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Rok XII Nr. 26? 


Łódź piątek 25 września 1936 r. 


Alkazar nie kapituluje Delegacja abisyńska w Genewie 


DZIS W NOCY ATAK NA BILBAO. — 


mu OLBRZYMIA POWÓDŹ W DOLINIE TAGO., mm 


MADRYT 25,9. Oficjalnie komunikują, | czych przewiduje, że Toledo upadnie w naj 


wojska rządowe pod dowództwem płk. 
avaro wczoraj po południu osiągnęły pra 
Wie Talaverę. Powstańcy byli zmuszeni o- 
Piścić na tym odcinku swe pozycje z powo 

zalania wielkich obszarów równiny Ta 
Bo. Po otworzeniu przez wojska rządowe 
luzy w Albergha 4 miliony metrów sze- 
kiennych wody. spłynęło na równinę Tago. 


W PRZEDEDNIU UPADKU TOLEDO. 
TALAVERA 25,9. Wojska powstańcze 
lőre wczoraj o świcie wznowiły marsz na 
olędo, w południe zaczęły. umacniać ‘się 
la swych pozycjach w przewidywaniu dal- 
lzych operacyj Dowództwo wojsk powstań 


bliższej przyszłości. 
DLA „LWÓW ALKAZARU* 

SEWILLA 25,9. Na froncie północnym 
wojska gen. Mola posuwają się nadal w 
kierunku na Bilbao. Zajęły one wioski Du- 
rango i Valmasseda. Na froncne Sierra woj 
ska powstańcze kontrolują już wszystkie 
zbiorniki w Loyoza, zaopatrujące Madryt 
w wodę. Samoloty powstańcze zaopatrywa 
ły wczoraj broniących się jeszcze powstań 
ców w Alcazarze w żywność i amunicję, 

JESZCZE TRZY DNI?.. 

TOLEDO 25,9. Korespondent Reutera 
który odwiedził Toledo, donosi, że liczba 
powstańców, broniących się jeszcze w Al- 


MIERTELNY WYPADEK W 


wm TRAGICZNE $KUTKI FIGLOW 


OZORKÓW, 25. 9. — Tragiczny: wy- 


adek miał miejsce w szkole powszechnej | g 


r 1'im. Henryka Sienkiewicza w Ozorko 
Wie (ul. Kościuszki). 13-letni“ Kazimierz 


Jasiński, uczeń VI. klasy, zamieszkały przy | dla przewietrzenia sali. 


u, Piłsudskiego 27, pani -Z polecenia 


Minister Beck w Genewie. 


Im 


swej wychowawczyni obowiązki dyżurne- 
o w klasie. Podczas przerwy pomiędzy 
lekcjami K. Jasiński, jak zwykle się to 
dzieje, usuwał z klasy swych kolegów, | 


Podczas jednej z pauz kilku chłopców 
wszczęło między sobą bójkę. Gdy Jasiń- 
ski chciał ich pogodzić i usunąć z klasy, 
jeden z chłopców, Zenon Pawlak, zamiesz 


cazarze, jest oceniana na 800 do 1000 żoł- 
nierzy. W ręce oblegających dostał się 
skład z żywnością. Zdaniem ich, oblężeni 
będą mogli się bronić nie dłużej, niż trzy 
dni. 

KOMUNIKAT RZĄDOWY. 

MADRYT, 25.9. Komunikat minister- 
stwa wojny, ogłoszony wczoraj o godz. 
22-ej, głosi: Na froncie południowym sil- 
na kolumna powstańców została zaatako- 
wana, a następnie zmuszona do ucieczki 
w pobliżu Granady, 

Na odcinku Guadarrama pod Naval Pe 
ral wojska rządowe odparły nowy atak po 
wstańców. 

BOMBARDOWANIE FABRYKI BRONI. 

LA CORUNA, 25.9. Tutejsza radiosta- 
cja podała komunikat oficjalny, według 
którego wojska gen. Mola zajęły po cięż- 
kiej walce m. Arrechavaleta w prowincji 
Guipurzoa. Lotnicze eskadry powstańców 
zbombardowały fabrykę broni w Toledo. 

Oddziały powstańców zajęły miejsco- 
wości Berlanga i Valverdedeyenewa w pro 
wincji Estramadura. 

Na odcinku zaś południowym zajęły m. 
Espejo i Higuera. i 

DZIS UPŁYWA TERMIN. 

RABAT, 25.9. Radiostacja w Tetuanie 
nadała wczoraj o godz. 19-ej następujący 
komunikat: Według ostatnich wiadomości 
zacięte walki toczą się dokoła Toledo. 
Dzisiejszej nocy upływa termin wyznaczo- 
ny przez gen. Mola do poddania się miast 


Delegat Abisynii w Genewie .dr Martin (z kapeluszem w ręku) po powitaniu przyby, 

łych samolotem wprost z Londynu cesarza Haile Selassięgo i rasa Kassy (za negu= 

sem). Jak wiadomo Liga Narodów uznała ważność pełnomocnictw wystawionych 
przez cesarza Haile Selagsiego. 


Więlssze wygrane 


dzisiejszego I ciągnienia Loterii Klasowej, 
WARSZAWA, 25. 9. — Dziś w piet- 2000 zł — 20164 32566 75874 89078 

wszym ciągnieniu Państwowej Loterii Kla| 95934 111588 185202 147580 177218 

sowej większe wygrane padły na następu- | 188218 

jące numery: 1000 zł — -625 21265 24292 28491 
50.000 zł — 12091 34281 120519 86506 41808 43352 47342 51894 57902 
10.000 zł — 162428 6081 1 69770 86972 116865 132290 152802 


kały we wsi Bugaj, pchnął K. Jasińskiego 
tak silnie, iż ten 
| upadł na ławkę. 

Na skutek uderzenia K. Jasiński, wobec 
silnego bólu, nie mógł pozostać w „szkole 
i powrócił o własnych siłach do domu. 

Tutaj wezwano felczera i lekarza, któ- 
ry zarządził przewiezienie chłopca do 
szpitala św. józefa, gdzie, mimo natych- 
miastowej operacji (pęknięcia wątroby i 
śledziony), zmarł. 

Tragiczny ten wypadek wskazuje na 
zbyt małą opiekę wycaowawców nad mło 
dzieżą. i 

Dochodzenie w powyższej sprawie pro 
wadzi prokuratura. 


Bilbao i Santader, Upadek tych miast jest 
nietińikttiony, © * tar 


drego z oficerów rezerwy wysłany został 
z Częstochowy w dniu wczorajszym zbioro 
wy list na ręce naczelnego dowódcy wojsk 
narodowych w Hiszpanii generała Franco, 
podpisany przez kilkaset osób miejscowe- 
go społeczeństwa. 
List ten brzmi: 
„„Monsieur le General en Chef 
Francesco Mello Franco, 
Burgos, 
Hiszpania — Espagne, 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
A DOROSŁYCH! 
FABYCZNYM W , 


ÖLKA 
Dolar 5.28- 


Kurs oficjalny. Bank- Polski kupował 
dolary po 5.28 i pół, funty angielskie po 
126.82. 


Excelencjo! 

Bezprzykładne w dziejach świata boha- 
terstwo „Lwów— Obrońców  Alkazaru', 
szalone ich męstwo, bezgraniczny patrio- 
tyzm i stalowy hart ducha są wyraźną ozna 
ką, że pełen chwały i zasług Wielki Naród 
Hiszpański nie da się wymazać z mapy 
świata i wykreślić z liczby szczególnie za- 
służonych na polu cywilizacji i zachodnio- 
europejskiej kultury Narodów. 

I my tu, w odległej Polsce, pokrewnej 
duchem katolicyzmu. i tradycjami rycerski- 
mi, solidaryzujemy się z ideałami, za któ- 
re walczy zdrowy Naród Hiszpański pod 
Twym dowództwem, Panie Generale. 

Nie możemy powstrzymać się od złoże 
nia na Twoje ręce, Panie Generale, nasze- 
go głębokiego uznania i hołdu dla Bohate- 
rów— Lwów Alkazaru, którzy wśród czer 
wonego zarzewia w obliczu szatanów i 
śmierci nietylko nie wypuścili z rąk sztan- 
daru godności. Ojczyzny swej, lecz przeci- 
wnie — wznieśli go na niedosięgalne szczy- 
ty 


Minister Beck, dyskutujący żywo w kulua- 

rach pałacu Ligi Narodów w Genewie z 

członkami komisji weryfikacyjnej Ligi, ma 

jącej zdecydować o ważności pełnomo- 
cnictw abisyńskich. 


GIGANTYCZNY SAMOLOT. 


Nie wątpimy, Generale, że chcąc ucz- 
cić tych najpierwszych spośród pierw- 
szych chorążych Twoich Wojsk, by pa- 
mięć o nich pozostała na wsze czasy dla 
przykładu innym i chluby Narodu Hiszpań 
skiego — ustanowisz odznaki orderu 
„Lwów Alkazaru". 

Nie mogąc Ci i Twej biednej, skrwa- 
wionej Ojczyźnie, znękanej przez krwiożer 
czych masonów i czerwonych  zbirów. 
z Kremlu przyjść z pomocą cynną lub ma- 
terialną, pragniemy przynajmniej przez wy 
rażenie naszej solidarności dła Was, Boha 


W. Kalifornii oddano do użytku nowy: samo lot dla 32 pasażerów. Koszt budowy wy- 


niósł pół miliona dolarów, ' 


a 


terów, sprawy chrześcijańskiej i narodowej ` 


5000 zł 21567 54327 58080] 157690 170381 472936 173887 4 =; 
162421 —— ki. 


Niech żyje Katolicka Hiszpania! 


hołd Częstochowy dla „Lwów Alkazaru”. 


Wizerunek Matki Boskiej Jasnogórskiej dla generała Franca. 
CZĘSTOCHOWA 25,9. Z inicjatywy jej zaznaczyć, że duchem i sercem stoimy przy 


wojna domowa w Hiszpanii, w której ży- 
wioły: wywrotowe i bezbożne znieważają 
i niszczą świątynie Pańskie, mordują nie- 
których kapłanów i siostry zakonne. Te 
okropne wypadki powinny nas katolików, 
pobudzić do gorącej modlitwy za nieszczę 
śliwą Hiszpanię, Dla tego zarządzamy, 
aby w ostatnią niedzielę września po każ- 
dym nabożeństwie parafialnym lub szkol- 
nym WW. Duszpasterstwo odmówiła z 
wiernymi w tej intencji litanię d5 Najsł. 
Serca P, Jezusa a w naukach zachęciło 
ich do prywatnej modlitwy-o-ratunek dla 
Hiszpanii”, 


EPEE L WOW ATZ ZER Z ERA 
Kaplica w Bezdanach 


Was. 

W dowód tego naszego uczucia składa 
my na Twoje ręce, Generale, wizerunek Cu 
downej Matki Boskiej Częstochowskiej, Pa 
tronki Polski i Królowej Korony Polskiej, 
za której to przyczynieniem stał się „Cud 
nad Wisłą” w roku 1920, gdy pod wodzą 
naszego Wielkiego Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego odnieśliśmmy historyczne zwycię- 
stwo nad siejącą zagładę dla chrześcijań- 
stwa i kultury zachodnio-europejskiej czer 
woną dziczą moskiewską i armią antychry 
sta. Oby za wstawiennictwem naszej Pa- 
tronki i Naród Hiszpański odniósł zwycię- 
stwo nad wrogiem pod Twym  dowódz- 
twem, Panie Generale! 

Niech żyje Wielka, Katolicka, Narodo- 
wa Hiszpania! 

Niech znów przyoblecze 
swej dawnej chwały i potęgi! 

Niech żyje jej Wódz Naczelny Generał 
Mello Franco! 

Pologne —Polska, Częstochowa, dnia 
22 września 1935 r. 

(Tu następują liczne podpisy). 

Dedykacja po łacinie na odwrotnej 
stronie Obrazu Matki Boskiej Częstochow- 
skiej, przesłanego Generałowi Mello Fran 
co, brzmi w polskim tłumaczeniu: 

„Niech Najśw Maryja Panna, Królowa 
Korony Polskiej swoją macierzyńską opie- 
ką strzeże, broni i wspomaga katolików 
hiszpańskich, cierpiących za Boga i Ojczy 
znę. 

! 


się w szaty 


(—) O. Pius Przeździecki. 
Generał Zakonu św. Pawła I Pustelnika. 
W klasztorze Jasnogórskim w Często- 
chowie, dnia 22,1X 1936 r. 
Pieczęć z napisem łacińskim, który po 
polsku brzmi: „Pieczęć zakrystii Zakonu | 
Jasnogórskiego. w Częstochowie“. | 


Modlitwa za Hiszpanie 


w diecezji przemyskiej. 
PRZEMYŚL, 25. 9. — J. E: ks. biskup 
ordynariusz przemyski, dr. Franciszek 
Barda, wydał następujące zarząlzenie: | 
„Od kilku tygodni toczy się krwawa 


UN" > 


Moment poświęcenia przez ks. arcybisku- 

| pa Jałbrzykowskiego kamienia węgielnego 

| pod budowę kaplicy, która stanie na miej- 

scu historycznej akcji Marsz. Piłsudskiego 
w Bezdanacb 


Str. i FCHU r: 


| 
EM G miesięcy więzienia MIE znanZENIA I WYPADKI AN 


> D æ CZ 
za pobicie nauczycielki... rsi 
© |Abisynia została dopuszczona do Ligi Narodów mi | 


x È i ? skutęk nacisku Edena, ponieważ Anglia postanoWi= 
SIERADZ, ta dziecko chodziło do szkoły i jedno i |ła pójść przeciwko: Włochom. 


Fałszywy ksiądz włamywaczem 
(EM Kierownik szkoły ofiarą oszusta. EH 


25 wrżeśnia — Apolonja 


CZĘSTOCHOWA, 25.9. — Kierownik 
szkoły Józef Danek z Kamińskich Młynów 
toniósł policji, że w czerwcu zjawił się u 
iego pewien osobnik, który przedstawił 
tiẹ jako ks. Antoni Tokarski z Częstocho= 
Vy. Rzekomy ksiądz pozyskał zaufanie kie 

ywnika szkoły i wyłudził ód niego dwie 
«bligacje  Póżyczki Narodowej i 600 zł. 


Następnie przebywał on w gościnie u mły 
narza Maciejewskiego, a wreszcie u pro- 
boszcza w Choroniu w pow. częstochow- 
skim. 

Kiedy kierownik szkoły 
wakacje, powierzył 
swe mieszkanie, 


wyjechał na 

rzekomemu księdzu 
Oszust włamał się do 
biurka nayczyciela, zabierając wystawio= 


Bartosówa zam. we wsi Rowy gm. Wrób 
lew wpadła jak furia do szkoły powszech 
nej i dotkliwie pobiła kijem nauczycielkę 
Eugenję Hyktównę. 

Powyższą sprawę rozpatrywał Kaliski 
Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w Sie 
radzu. 

Oskarżona 


Bartosowa przyznała się, 


to samo się uczy”, 

Poszkodowana nauczycielka 
że nigdy nie uszczypnęła ani jednego dzie 
cka w szkole i że dziecko Bartosowej bar 
dzo źle się uczyło. Zeznawała również kie 
rowniczka tejże szkoły, Stanisława [epsi- 
kówna, która nic nowego do sprawy nie 
wniosła. 


zeznała, | 


(—) Mussolini przyjął na dłuższych audiencjach 
ambasadora japońskiego barona Okura i ministra 
| Rzeszy Frańcka. 


(—) Wczoraj rano koło stacji Błądzin, w p% 
wiecie tucholskim, wykoleił się pociąg, zdążający 
z Gdyni do Bydgoszczy. Trzy osoby odniosły lżej 


sze rany. 


(—) W Dzienniku Ustaw ogłoszony został de- 


i Istniej 
Kea na n. 


] òż 'czki, wzamian za co ne weksle, po ił się, i n x y R kret Prezydenta o służbie pracy, do której przyj“ M 
azja wystawit dwa weksle. WSŻCZETA Ra king, Policja | żę pobiła nauczycielkę, lecz nie kijem, a | Po przemówieniu stron Sąd skazał Bar | mowana będzie młodzież obojęx piei w wieku 64 |Bljczne sp 
e > ye prętem, za to, że wychowawczyni dziecko |tosową na 6 miesięcy więzienia, zawiesza | lat 18 do 20. Junackie hufce pracy, w których e | Pewne 
NI dł m j ki z szczypała po rękach oraz za to, że „3 Ja [jąc wykonanie kary. zab zanył zy CENI AE Z cowódi Ikliskiem 
e 0 07 och i è (=) W Dzienniku Ustaw ukazał się dekret Pre „mnie e 
zch D byt yi KOW aod kofa... =e | WRA og 
zcha pobytu amowiczów w Katowicach. siamikieh, podlegających przymusowe wa co 

Z KATOWIC donoszą: = przede wszystkim przekroczył przepisy $ 3 = wi. Wykaz ten obejmuje szereg majątków ziei 

$ d ia kich ł 1 ob do i — Ni 

Sąd Apelacyjny w Katowicach rozpa- | gdyż pod koła samolotu nie podłożył kloc Czy inspekcja pracy znajdzie wyjście z zagmatwanej sytuacji? | dokobawy: wyd, aT oni N 
t ywał sprawę studenta Cesarczyka z Kra- ków. Dlatego żóstał skazany na 8 miesię | ŁÓDŹ, 25. 9. — Strajk w przemyśle stoj Na konferencji wspólnej odbytej w śro-| dniem 1 października rb. |eżeli do dnia 1 paśdzie —Zabi 
towa, któremu akt oskarżenia zarzucał |cy więzienia, przy czym 4 miesiące daro- | ]arskim w Łodzi trwa w dalszym ciągu, |dę ubiegłego tygodnia w -Związku Rze- md GE cf yć Baisan faj mi... 
s>owodowanie nieszczęśliwego wypadku |wano mu na podstawie amnestii, resz*ę Rozpoczęte w ubiegłym tygodniu per- j mieślników Chrześcijan (ul. Kilińskiego|, wode Binko Nanon — Ni 

: i p y8 xa | BO | sprzedadzą ich Państwowemu Bankowi Rolnemu i 
1a lotnisku katowickim. zaś kary zawieszono na 2 lata, traktacje na gruncie neutralnym bez udzia|Nr. 123), pracodawcy zaproponowali na«| wówczas nastąpi przymusowe ich wykupienie. bi siebie 

W czasie pobytu w Polsce braci Ada łu inspektora pracy, nie dały pozytywnych | stępujące stawki płac: minimum zarobku (=) Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę la te fot 

nowiczów, którzy przelecieli na samolo rezultatów. — 50 gr. za godzinę dla pracownika po 2| września wykazał obieg biletów na sumę 991 milió przecież r 
c e Atlantyk, w drodze z Krakowa do Ka latach skończonej praktyki; dotychczaso= | nów złotych, a pokrycie złotem w wysokości 3343 ii 
towie towarzyszyła im żona prezydenta „|we zarobki podwyższyć w następujący | Procent. Rzecz: 
11. Krakowa, p, Kaplicka, na samolocie Przed l Tygodniem Szkoły Powszechnej sposób: pracownikom zarabiającym do (—) Żydowscy studenci medycyny zostali skrei iio Š 
; la; 4 tat śleni z list egzaminacyjnych Uniwersytetu Pormat o mnie 
[ilotowanym przez oskarżonego Cesarczy 30 zł. tygodniówo o 15 procent, zarabiają- | w, rodu niedos i ów żydów: — 
Ja. Po odjeżdzie braci Adamowiczów 7 SKLAD KOMITETU HONOROWEGO, iA dA do 40 zł. tygodniowo o 10 procent, yy aden ch ostarczenia trupów żydów: r 
lotniska samolot Cesarczyka oglądało kil à w zarabiającym powyżej zł. 40 — o 5 proc. (—) Przedstawiciele rozmaitych ugrupowań wj z 
| adziesi i i y 84 ŁÓDŹ 25.9. Ostry kryzys, jaki przecho | dzą przedstawiciele władz, wojska oraz Przedstawiciele pracowników zrzeszó=| borczych w Łodzi złożyli w Starostwie Grodzki EST 

ziesiąt osób. Obawiając się uszkodze | „.. | p 
ria maszyny, p. Cesarczyk chcąc public? dzi obecnie szkolnictwo powszechne bu- | różnych organizacyj społecznych, nych w chrześcijańskich związkach zawo» | Przyrzeczenie, że wpłyną na twych całonków, aby 2-15 
F nastraszyć dzi w najszerszych sferat naszego $ ote- ERA toki ! AI Ty dowych wyrazili gotowość prowadzenia w dniu wyborów utrzymali spokój w mieście. 

ści czeństwa ogromne zaniepokojenie. Krys | , / onorowy protektorat na YEO- | dalszych pertraktacyj wysuwając ze swej| (—) W Łodzi bawił naczelnik wydziału polls Zapła 
puścił fa w ruch. zys ten polega na tym, że prawie milion dniem Szkoły Powszechnej w okręgu War strony następującą propozycję uregulowa | ycznego Min. Spraw Wewn. p. Myśliński. W 
Samolot nagle ruszył z miejsca, zabi- | dzieci i kólnę ie szawskim przyjęli panowie: Wiktor Am-|-, 077 następującą propozycję ureg (—) Wczoraj została podpisana umowa zbiore |, za 
; d zieci w wieku szkolnym znajduje się po nia kwestii płac: minimum zarobku — 60] wa w łódzki sayśle dsl tik, W p: 
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Publicznych Szkół Powszechnych, która ji otówa majatek nawet uniesżczęśli-| Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów kdo t 
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czlnie 9-tej rano temperatura wynosiłą 16 | (założona w 1933 roku) możę się poszczy |; jalizaci tal ŁÓDŹ 25.9. Dziś o godz. 5-¢j rano we Stwierdzono zamach samobójczy, któ- | przyjacie 
p y ' i specjalizacji zasługują na zaufanie! 
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===" RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
ORAZ PORADNIK REKLAMOWY BA ROK 1936/37 


Nazwisko wydowców I redóklorów, = ceny ogloszeń, prenumeraly $L p. 
«oi giama polskie w Ameryce I Innych krojoch 


BIURA OGŁOSZEŃ TEOFIL PIETRASZEK 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 115, TEL. 509-72 I 509-73 


Polsce. Dokładne adresy wydawnictw. 


Dzieciom do lat 12- nie wolno jeździć 


EMME rowerami po ulicy» 


Od dnia 26 września do 31 październi-, „Czarownica“, 
odnośnego rozporządzemia | biecie, która posiadała tajemnicę wiecznej 


ka rb. na moc 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych wszy 
stkie kursujące po drogach publicznych 
rówery oraz wózki rowerowe, będące wła 
snością mieszkańców miasta i okolicy win 
ny być zarejestrowane na nowo w biurze 
Zarządu Miejskiego przy pl. Dąbrowskie- 
go 1, pokój Nr. 10, w godzinach od 8 do 
13-ej. Rejestrującym rowery wydawane 
będą tabliczki Hepi, za opłatą zło 
tych 4 dla rejestrujących rowery po raz 
pierwszy, zaś dla tych, którzy key, 


Niesamowity film o kọ- 


młodości, 

„Nowości“ przy ulicy Kościuszki 
(Dom Ludowy), 1) Skandale niilionerów, 
2) Ekscentryczna dama. 2 filmy salonowe 
pełne „wesołości i szampańskiego humoru. 


do życia. 

— W bramie przy ul, Wólczańskiej 150 
przygnieciony został przez wóz Józef 
Kwiatkowski, 23-letni bezrobotny, zamiesz 
kały przy ul. Towarowej 21. 

Poszkodowany doznał silnego starcia 
naskórka na ośladku, boku i prawym 
przedramieniu. Po otrzymaniu opatrunku, 
przewieziony został karetką Pogotowia 
do domu. 

Stan zdrowia J. Kwiatkowskiego mie 
budzi obaw, 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Ruch w 5-cu sklepach „Zgoda” 


Dr med, Dr med Łuc Mako Y |karty rejestracyjne do 25 września 1936 A i ; 
"Wacław KOKORZECKI! ckaroky Lucja Makowe roku oraz w r. 1935, nowe numery zamien| Przed fuzją dwóch placówek spółdzielczych. KA 
wrócił (Kobiety | dzióci). ne wydawane będą bezpłatnie z ważno= i c "e Mies 
ch Tan e wołedse przeprowadziła się na ul. ścią na lata 1936-37, Zgłaszający rowery Swego czasu szeroko informowaliśmy spółdzie'ni oraz studiowane są możliwo- | od pierws 
grozą e zak, liń ] 152 55 w roku przyszłym płacić będą tylko 3 zło| Zgierzan o pracach Zarządu Spółdzielni |ści jej uzdrowienia. Powołana specjalna Marychnie 
JAAGISTRACKA 8, telef. 211-20 Ki skiego 61, tel. ~ te za tabliczkę 2 numerem. nad utrzymaniem przy życiu starej polskiej | komisja szacunkowa kontroluje pozycję po P. Sze 
| rryjmuje od 2 7 SŁ I niedziele święta. | przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 wiecz. Jednocześnie w myśl zarządzenia Mi-| placówki handlowej, która niestety chyliła | pozycji, przedmiot po przedmiocie, Po u- rh ŁAM 
PP. nisterstwa, dzieciom do lat 12-tu nie ber się do upadku. Obecnie jednak Pas op: X się sy tych prac zarządy przystąpią do asie ie 
dzie wolno jeżdzić rowerami po drogach |ciu się o spółdzielnię bratnią „„Powszech= | piero do fuzji przedsiębiorstw. Marycł 
LEKARZ - DENTYSTĄ Przychodnia Wenerologiczna gublicznych,. f : ta" w Łodzi, kryzys mija i obserwujemy Niezależnie od tych „wewnętrznych“ ZK 
SWATNICKA leczenie chor, wenerycznych Po 31 października t. j. po zakojiczeniu | powrót do życia tej pożytecznej placówki | prac strona handlowa spółdzielni (sklepy) Mar 
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11. Napiórkowskiego 65, tel. 172-33|zawaDzKA 1, telef, 122-73|su czasu organa bezpieczeństwa publi- | vratowała i choć dotąd wisi jeszcze nad lo|pów będą wypłacane już dywidendy czyli | zjawiali 
(Róg Lubelskiej). front 1 piętro. czynna od 8 r da $ wasz Porada 3 mł, | cznego na wszystkich drogach sprawdzać | kalem szyld „Zgoda' faktycznie jest Ona |zwroty od zakupów członkom spółdzielni. że pani 
Irzyjmuje od g. 9 do I w poł. i od 3—8 w. Dla pań oddzielna poczekalnia. będą również autentyczność „numerów „1e- | już „Powszechną”. | Jest to naprawdę olbrzymi plus dla kupu- bié truć 
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Dr aż ads Fx siłą c ADEM MACA da“ nie przyciągają AA jak itaati dia pin dei RE (wad , —1 
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f pdn mad zby b= $ sem a W aiiai dole 27 bm pon o aiai jestracji winni karańi będą surowymi ka-|ich przez pamięć na matactwa i niejasne | dziej, że warunki zaciągnięcia się na człon nam ją 
czeń z EJA j a fon 159.40 | 5 odbędzie się konkurs z nagrodami (tyl- rami. sprawki kierowników „Zgody“; Z ka są uproszczone i ułatwione, Wpisowe czej zro 
s$ RZ , nz s ii N j przyczynili się do wzbudzenia nieufności | kosztuje tylko 50 gr. nie dwa złote, jak da co się ! 
prayimaje ed a ana cry wiecz  |KO na karpie) przy ul. Pabianickiej Nr. 88 ô RAE DOSE 4 NA wśród społeczeństwa. jesteśmy pewni że |wniej, następnie wystarczy wpłacić na kon Ale 
w niedz. a © pp * Wiakióni > > EN i pj“ fam i d P CZYNY 
. ZAGINĄŁ żółty szpic. Odprowadzić za| Mieszkańcy miasta zamieszkali w cowe eade a A podnieśia (3 obrzak ratit ay, OROM d LUKAN | śni, ody 
L E C z N I C A Wynagroaseniem. WALCZAKA 150, m. 19. iri fatahekygle eor sate a neia eri placówkę i postawi na An. dla | nym najistotniejszym pik posunię= żę 
pe a wyp RA." y A a : niej poziomie, przywracając dawną wiarę | ciom jak najszersze masy społeczeństwa a szyć. 
ao, Pobjediekieh 8 tamy ldalon oie pozy PLAC w Kolumnie sprzedam tanio, Wiado SADETE TAA t Eo n PA a i zaufanie do niej. Twierdzenie to nie jest | przede wszystkim panie gospodynie mają — £ 
zują lekarze suyo specjalności: | mość, Łódź, ul. Leszno 16, m. 27 gdzie r la frontowój śżianio Awor gołosłowne; obrót w 5-ciu sklepach spół- | możność tanio, dobrze i co najważniejsza rzekła | 
ror ley, prz Eia e do Se, ” Spt eis mA ową skrzynkę do listów, | Czielczych wzrósł o 50 proc. Jest to bez- |korzystnie dla swej kieszeni zaopatrywa- > 7 
cya edi piegi" : A") . ; : . pe 7 do-| względnie olbrzymia poprawa. Przyczyniło | nie się w czysto polskie, wyprodukowane ciu Żać 
Í Srei by wolny do-| WZS:ĘGN y pop yczy nie Sig w Czysto poIsKIC, wyp | 
Porada 3 złote, EEATT zda PAE 4 04 God zdj publiczność miała by y się do tego w pierwszym rzędzie obfite za0 ' ręką polskiego robotnika isprzedańę przez č | , Mis 
; . | 9—11 ul, Bazárna 8. Wiadomość u dozór Apelujemy do kierownictwa stacji ko-| patrzenie sklepów we wszystkie artykuły | polskiego ekspedienta. ; Na 
Jr. med. Henryk Liomkowski <. lejowej oraz miejscowego urzędu poczto-|w najprzedniejszych gatunkach przeważnie Obecnie w sklepach spółdzielni prze- Na 
Choroby WTZ moczopłciowe | m sudi nieutrudnianie społeczeństwii wy peja ycie | p r ną kl są paua pieczenia Lip: ska ma 
i skórne xy : oaii sviki spondencii. *rzejęcie formalne przez „Powszechną ” | kiem „Wypiek”*, w celu zapropagowan a 
Hgo Sierpnia 2. Telefon 118-33 | pał. rpd sara t 4 js wy- |syłki koresp l „gody“ odbędzie się prawdopodobnie w | czysto krajowej produkcji artykułu w odró Je A 
j A j muia + i Wi . onje prz aadzane si ieni innych obcych towarów. ErZEgC 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz. MAGIEL w pierwszórzędnym stanie sprze DOKĄD PÓJDZIEMY WIECZOREM? >» RS Fajne on, od MIESO waró tawarzy 
dam, Nawrot 57. Kino Oświatowe przy ul. Gdańskiej - S i ią 0 ta Mun 


w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


panny. 
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i AMATORZY ZAKAZANYCH EMOCJI. 


kabieranie turystów w Paryżu. 


"łapici na niedoświadczonych cudzoziemców. 
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Paryż, we wrześniu. 
_ Istnieje w Paryżu kategoria ludzi, żeru- 
JĄCa na naiwności ludzkiej. Mają też ty- 
iączne sposoby nabierania gości. 

Pewnego dnia stałem właśnie przed 0- 
deliskiem na Placu Zgody, gdy podszedł 
00 mnie elegancki pan i włożył mi niespo- 
Giewanie. jakąś paczkę do kieszeni jesion 
ja. 
| — Co to jest? 

— Niebywałe fotosy 

—Zabierz sobie pan te fotosy i nie zawra 
Ga] mi... 

_ — Niech pan nie wyjmuje, bo pan zgu 
M siebie i mnie. Patrz pan idzie policjant. 
la te fotosy grozi mi kara więzienia, a 
przecież muszę żyć, mam żonę i dwoje dzie 
ti, 

e Rzeczywiście policjant przeszedł tuż 
koło mnie. 

— lle?— zapytałem. 

— 20 franków. 

— To za drogo. 

— 15, ostatnia cena. 

Zapłaciłem. 

W zacisznej alejce rozwinąłem  pakie- 
fik. W paczce były pocięte stare gazety. 

Działo się to trzeciego dnia pobytu w 
Paryżu Miałem wówczas zaledwie skrom- 
fych lat dwadzieścia. Nic dziwnego, że 
Gałem się nabrać. 

W równe dwa miesiące później zdarzy 
ła mi się inna kapitalna przygoda, która za 
pewne spotkała wielu turystów, Będą na- 
pewno i tacy wśród rodaków, którzy rów- 
nież padl! ofiarą świetnej reżyserii szofe- 
łów paryskich. 

Odwiedził mnie 
przyjaciół z Polski. 

Zwiedziliśmy wszystko co można było 
zwiedzić, łazilijmy trochę po kabaretach. 

>9 wyjściu z „Le Rat Mort" wsiędliś- 
my do taksówki. Była 3-cia nad ranem. Z 
przyjacielem dla wprawy rozmawialiśmy 
wyłącznie po francusku, dopowiadając s0- 


jeden z-zamożnych 


~ 


| bie wzajemnie brakujące słowa. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


dzie, widać je przez szkło basenu, 
wychodzą z wody są zupełnie suche i peł- 


n 


n 


d 


feriach przed jakimś domem 


— Wiesz c»? 
— A co? 
—(Chciałbym zobaczyć coś, ale napraw 


Fanowie chcą do nocnego lokalu?— 


odezw:4 się nagle szofer, odwracając ku 
ram gliowę. 


— Tak, ale... 


„ECHO. 


— Tak jest. 
— Ha.. ha.. ha.. ha. to was nabrano: 
„Miłość w Basenie“ jest fikcją wynalezio- 


üç sersacyjneg, zeby mieć silne wzrusze | ną przez szoferów Nabrano was na długą 
nia i wspomnienie... i~ 


jazdę i słony rachunek. 

Jedno było dobre i sprawdziło się w 
tej przygodzie, a mianowicie to, że nie za 
pomnimy jej nigdy, wspominając nocne 
przeżycie ze wzruszeniem, szczerą wesoło 


— już wiem, coś sensacyjnego, żeby | ścią i ciepłym żalem, bo dni spędzone nad 


— Zgadł pan. 


— Mogę panów zawieźć do „Miłości 


w Basenie“, ale to bardzo daleko, a taryfa 
w nocy podwójna, więc jazda autem 
dzie panów drogo kosztować. 


bę- 


— A co to jest za lokal „Miłość w Ba- 


senie“? 


— Są to nagie kobiety tańczące w w0- 
a jak 


ią rolę fortancerek. 


— Drogi lokal? 

— Nie. 20 fr. butelka wina. Wstęp 3 fr. 

— Jazda!— zawołał mój przyjaciel bez 
amysłu — Za 20 franków warto zobaczyć 
Miłość w paryskim besenie“. 


Szofer ruszył z miejsca. jechaliśmy, 


ość długo, o 3 m. 40 stanęliśmy na pery- 
na uboczu. 


Okiennice szczelnie zamknięte. 


— To tu— rzekł szofer. 

— TU? 

— Tak. 

— No to prowadź pan. 

Szofer zapukał do- okna. Na ganku zapa 
ło się światło. Po chwili drzwi skrzypnę= 


ły cicho, W progu stanęła młoda, ładna 
kobieta. Zamieniła: kilka słów z szoferem i 
wróciła do sieni. Światło zgasło. Cisza. 


fa lokal. Musimy wracać. 


— Do diabła!— zaklął szofer. 

— Co jest? 

— Wczoraj była policja i zapieczę: owa 
Gdzie mam je- 


chać? 
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—Rue d'Ormesson. 
Rachunek za jazdę wyniósł sto kilkadzie 
iąt franków. 


Gdy nazajutrz  opowiadaliśmy naszą 


przygodę pewnemu Francuzowi, ten roze- 
śmiał się i dokończył za nas: 


— Pewno lokal ten nazywa się „Mi- 


tość w Basenie“? f 1, A y 


mieć silne wzruszenia i wspomnienie, po- | szarą Sekwaną minęły bezpowrotnie. 
wtórzył szofer posłyszaną rozmowę, 


kaś (0) 


4 ńwsiące Polaków 
MZ mieszka w Canarbinie. 


z zasłużonym duszpasterzem., 
prałatem Władysławem Ostrowskim na cze 
le. Obecnie liczba dusz polskich w Charbi 
nie wynosi około 4,000. 


Według ostatniego sprawozdania staty 
stycznego, które podaje „The Universe" z 
dnia 3 grudnia r. ub. liczba katolików w 
Mandżuko wynosi 145,848 i ponadto 
49,908 katechumenów. 

Obszar misyjny Mandżuko liczy 4 bis- 
kupów, 4 prefektów apostolskich, 2 przeło 
żonych misji, którym podlega 299 kapła- 
nów, 53 braci zakonnych i 288 sióstr. Dość | 
silnie reprezentowany jest element tubyl- | 
czy, mający 81 kapłanów, 25 braci i 121 
sióstr. Misje tamtejsze utrzymują 299 szkół 
i 7 małych seminariów, W. tych ostatnich i 
455 studentów przygotowuje się do stanu 
duchownego. | 


Dodajmy, że na terenie Mandżuko znaj | 


duje się w Charbinie silna kolonia polska 
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WINOBRANIE W ZALESZCZYK ACH. 


W ubiegłą niedzielę odbyły się w Zalesz 
skiego winobrania. 1. Zdjęcie przedstawia 
„w Y {grono polskich winogron naturalnych rozmiarów 


y Y 


czykach główne obchody i uroczystości, 
dziewczęta podolskie z koszami winogron, 
z okolic Zaleszczyk, wystawione podczas winobrania. 


związane z dwutygodniowym świętem pol- 
podczas dożynek winnych. 2. Symboliczne 


Z T 


Anastazja Drewnowska 


| p 


ja STRESZCZENIE. 


Student Mikolaj Koziełło, nieoficjalny narze 
czony panny Mumy Szczytniewskiej, zakochał się 
od pierwszego wejrzenia W jej przybranej siostrze 


Marychnie Wichurzance. 
P. Szczytniewski miał troje dzieci a pierwszego 


małżeństwa: Ryszarda, Jerzego i Mumę, a pani 
Szczytniewska również troje z pierwszego małżeń* 
stwa z kpt. Wichurg: Janka, Staszka i najmłodszą 


Marychnę. é 


Marychna przez parę dni czuła się nu- 
dno i nieswojo. Wielbiciele z okolicy nie 
zjawiali się na każde zawołanie, zwłaszcza 
że pani Szczytniewska zaczynała im ro- 
bić trudności, a Kola, chcąc nie chcąc, 
musiał wyjechać. s 

— Martwię się o Marychnę — powie- 
działa raz do męża, — Myślę, że powin- 
nam ją wydać za mąż jak najprędzej. Ina- 
czej zrobi się z niej lwica i potem Bóg wie 
co się może stać. 

Ale mąż, pobłażliwy dla ładnej dzie- 
wczyny i krótkowzroczny jak to mężczy- 
źni, odpowiedział lekceważąco: 

— Daj spokój. Nie ma się z czym śpie- 
szyć. To jeszcze takie dziecko. 

— Skończyła dwadzieścia jeden lat — 
rzekła pani. i 

— Przed skończeniem dwudziestu pię- 
ciu żadnej nie dam wyjść za mąż. 

— Z Mumą nie będzie trudności, ale 
z Marychną... 

Na tym się urwało. Pani Szcz 


ska martwiła się samotnie. 


v? W 


W kilka dni po wyjeździe Ryszarda i 
Jerzego zjawili się państwo, Śnieżyccy w 
towarzystwie zapowiedzianego konkuren- 
ta Mumy. Ta wizyta zejektryzowaja obie 
panny. Povieriy do swoich pokojów po- 


prawić włosy. Muma, choć ją ten pan nie 
wiele obchodził, była mocno zmieszana. 
Aż jej serce biło. 

— Szkoda, że mi mama pokazała ten 
list — myślała. — Byłabym przynajmniej 
swobodna. Co on sobie pomyśli? 

W progu stanęła Marychna. 

— Przyjechał twój mól — oznajmiła. 
— Paradny on ze swoimi zamiarami. Bẹ- 
dę miała z wami zabawę! A śpiesz się, 
pani profesorowo, żeby za długo nie cze- 
kał. i 

Ale była okropnie zła, że to nie do 
niej i postanowiła Się do niego wziąć. 
Przedtem nawet na niego nie patrzyła. 

Weszły do salonu i Muma od progu 
spłonęła łuną rumieńca. Konkurent nie 
zdołał tego zauważyć, bo sam się zaczer- 
wienił. Wstawszy z pufa, posunął się ku 
pannom, Był to człowiek jeszcze młody, 
lecz na oko podtatusiały, średniego wzro- 
stu, średniej tuszy, jasny blondyn z lekka 
tysiejący, o rysach pełnych, dość regular- 
nych, oczach inteligentnych i zarazem nai 
wnych i ustach tak czerwonych, że wyda- 
wały się ukarminowame. Maniery miał wy 
tworne, poruszał się z zabawnym wdzię- 
kiem, ubrany był bez zarzutu. 

— Boginki — rzekł z ręką na Sercu, 
poczem przywitał panny. Mumę wyróżnił 
w ten sposób, że pocałował ją w rękę dwa 
razy. 
Z kanapki podniósł się profesor Śnie- 
życki, mężczyzna w średnim wieku, wspa 
niałej postawy i urody. Żona jego, mała, 
opiekła, pospolita i przesadnie wystrojo- 
na, zupełnie się do niego nie nadawała. 

Profesor Altort zaproponował pańnom 
bez straty czasu spacer po parku. Wziął 
obie pod ręce i tak zeszli z ganku. W po- 


równaniu z tym, jak zachowywał się w 
Warszawie, był komicznie rozkrochmalo- 
ny. Muma szła, nie odzywając się. Za to 
Marychna wysilała się na kokieterię. 

— Słowo daję, mieszkacie tu panie jak 
w raju — mówił konkurent. — Co za cu- 
dny widok na rzekę. A ta aleja... Chodź- 
my w aleję. Miałbym ochotę biegać i ści- 
gać się jak mały chłopiec. Jak tu świeżo, 
jak błogo!.. Pani uprawia sporty? — 
zwrócił się do Mumy tak nagłe, Że aż 


drgnęła. 
| — "Trochę. 

— Pływamy, wiosłujemy — objaśniła 
| chętnie Marychna. — Niech pan spojrzy, 


jakie ja mam ręce. 
Sprężyła rękę w krótkim rękawie. 
— Świetnie — mówił profesor. — Bę- 
dziemy pływali i wiosłowali. A teraz pręd 
ko do tamtej ławki! 
Puścił panny i ruszył biegi 
szła poważnie wolnym krokiem, 


na, chichocząc, goniła profesora, który się} í 


tak zasapał, że musiał usiąść, 
— Uf! Nie mnie udawać młodzieńca! 
Ależ tu cudnie! I okolica prześliczna. 


Goście zabawili kiłka dni. Usiłowania 
Marychmy odbicia 
strze spełzły na 
nie reagował na jej kokieterjię. Marychna, 


urażona, wyprowadzała z tego faktu dale- | dzi 


ko idące wnioski, którymi się podzieliła z 
matką: 

— Wie mamusia, to n 
wy mężczyzna. On nie lubi kobiet. Wy 
sobie Mumę na rozum, bo taka potulna. 


iem. Muma | 
Marych- | Stale mi to powtarza, że od czasu jak mnie 


„mola'* przybranej sio- | 


| 


niech się nie przemęcza, bo może usłać w 
połowie drogi. 

Pan Szczytniewski, słuchając zachwy- 
tów profesorów nad obu pasierbami, nie 
posiadał się ze szczęścia.. Ciągle mówił 
o tym z żoną, zapomniał niemal o swoich 
własnych synach. 

Profesorowa Śnieżycka zatruwała Mu- 
mie życie dopytywaniem o postępy zalo- 
tów Altorta. 

— No, jak tam, panno Mumo, pogrą- 
żamy profesorka? Chodzi nieborak bez 
głowy. Wczoraj skarżył mi się, że go pani 
traktuje jak królowa niewolnika. 

Muma tylko się uśmiechała. Wiedzia- 
ła, że cokolwiekby powiedziała, wścibska 
dama powtórzyłaby wszystko Altorowi. 

Profesorowa lubiła się rozwodzić nad 
swoim mężem i jego wielką do niej miło- 
ścią, 

— Onby się mnie nigdy nie wyrzekł 


poznał, żadna kobieta nie robi na nim wra 
żenia. Oświadczył mi się w godzinę po 
poznaniu. Ale wolałabym, żeby nie był ta- 
ki uczony. Nie, nie będę wygadywać na 
uczonych, żeby nie zniechęcać panny Mu- 
my... 


— Przeciwieństwa się dopelniają — | 
niczym. Profesor Altort | zauważył pan Szczytniewski. 


— Tak, ale dużo małżeństw się rozcho 
— odparła profesorowa. 

— Przypuszczam, że prócz przeci- 
wieństw musi być jakaś cecha wspólna, 


je jest prawdzi- ! bo przy zupełnym niepodobieństwie uspo- 
brazi sobień ludzie muszą się w końcu rozejść. 


— Widocznie mój typ mu odpowiada 


Uważa, że czas mu się ożenić, więc... Ale | — zaśmiała się profesorowa, przy czym 


to nie jest prawdziwy mężczyzna. 

— Ach, co ty pleciesz! 

Marychna ochłonęła powoli z zazdro- 
šci i pogodziła się z tym, że i siostra ma 
konkurenta. Ale że był już głośnym uczo- 
nym, starała się go ośmiesząć i pomniej- 
szać. 

— Też okaz — mówiła z lekceważę- 
niem. — Ale powinnaś go przyjąć. Tak 
uwielbiasz naukę... 

Staś formalnie prześladował obu prote 
sorów. Zadawał im niezliczone pytania ze 
wszelkich dziedzin wiedzy. Pan Szczyt- 
niewski musiał pilnować, żeby tego nie 
było zanadto. 

— A to pijawka — mówił, śmiejąc się, 
profesor Śnieżycki. — Niedługo będzie 
wiedział więcej od nas wszystkich. Ale 


zerknęja w lustro, 
„ Państwo Szczytniewscy podjęli póź- 
niej tę rozmowę między sobą. 

— Ich łączy duże podobieństwo — rze 
kła pani. — Ja mam nawet wrażenie, że 
ona wywiera na niego wielki wpływ. 

Pan Szczytniewski śmiał się. 

— Jaki ona może mieć na niego 
wpływ? Czy nie zauważyłaś, jak się nit- 
dzi, ilekroć rozmowa zejdzie na poważ- 
niejsze tory? Przecież ta kobieta nie po- 
trafi zadać inteligentnego pytania. Jak ci 
ludzie mogą z sobą wytrzymać? 

— Ja ich trochę przegłądam. Ona jest 
amoralna, egoistka i materialistka, a on, 
choć pozornie wyższy nad przyzieni!e 
sprawy, jest hedonistą, ceni dobra mate- 


to jego wyrażenie — traktuje z serdeczną 
pobłażliwością. To ich łączy. Nie czułby 
się dobrze z żoną, któraby go nieraz mu- 
siała potępiać. 

Pan Szczytniewski pocałował żonę w 
rękę i powiedział: 

— Mnie się zdaje, że ty mnie czasem 
potępiasz. 

Ale przechwałki profesorowej, że mąż 
od czasu gdy ją poznał, nie patrzy na in= 
ne kobiety, okazały się, jak stwierdzi?a 
Marychna, niezgodne z prawdą. Urodziwy 
profesor odpowiadał na kokieterię pięknej 
panny nadzwyczaj ochoczo i nawet dał do 
! zrozumienia, że chętnieby się z nią spot- 

į kał w Warszawie, 


Profesor Altort został po wyjeżdzie 
państwa Śnieżyckich jeszcze tydzień. Jak 
orzekła kuchnia ze starą Franciszkową na 
czele, chciał „dobić targu“. Muma była 
nieszczęśliwa. Towarzyszył jej po całych 
dniach, wykładając podczas spacerów bo- 
j tanikę, zoologię i geologię. Ale przekonała 
'się, że pod pozorami nudziarstwa, komiz- 
mu i życiowej naiwności uciążliwy konku- 
rent ukrywa zadziwiającą spostrzegaw- 
| czość. 

— Panno Mumo — powiedział raz — 
pani ma o sobie zbyt małe wyobrażenie. 

Muma tak się zdziwiła, że aż przysta= 
nęła. Obawa i niepokój odbiły się na jej 
twarzy. Nie sądziła, żeby ten „mantyka” 
(słownik Franciszkowej) potrafił ją przej 
rzeć. 

— Jakto, panie profesorze? 

— 0, ja widzę. Pani zawsze usuwa Się 
na dalszy plan, nigdy prawie nie zabiera 
głosu, rzadko się śmieje... A to nie przy- 
stoi młodości. Młodość powinna być zu- 
chwała, zaczepna, aż nadto pewna siebie, 
śmiała i nawet bezczelna. To rozumiem. 
Pani jest jak stojąca woda. 

— Cóż ja na to poradzę? — westchnę 
ła. Było jej trochę przykro. 

— A pani powinna być jak orkan na 
uwięzi. Rozumie pani? Młoda dziewczyna 
powinna być, jak orkan na uwięzi! 

Przy tych słowach pochwycił ią za rę- 
kę. Muma, zmieszana, wyrwała się. Prafe- 
sor też się zmieszał. Ale schylił się, pod- 
niósł jakiegoś robaka į zaczął wykład. — 
Rapiem urwaŁ cisnał robaka i wznowił 
zaloty: 


| (D. c. n.) 


rialme, a drobne ludzkie świństewka — “ 
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CHA ZE STOLIC. 


de Warszawy w kiika wierszach 


Z wielkich obszarów zieleni, które mia- 
ły przenikać od strony pola Mokotowskie- 
go do środka gęsto zabudowanej stolicy, 
pozostał obecnie już tylko surawck koło 
t. zw. alei Wielkopolskiej. Skrawek ten, 
o powierzchni równej ogrodówi Krasiń- 
skich, znajduje się pomiędzy ul. Filtrową 
a Wawelską, jako przerwa między szere- 
giem wysokich domów. Na terenie tym 
znajdują się obecnie zapadłe domki i ru- 
dery. Miasto oddawna zamierzało założyć | W 
tu ziełeniec, na przeszkodzie jednak sta- 
ły tendencje do zabudowy tego skrawka 
domami mieszkalnymi. Obecnie można się 
spodziewać pomyślnego rozwiązania tej 
sprawy i założenia pięknego zieleńca, bo- 
wiem Podkomitet Stołeczny Uczczenia Pa 
mięci Marszałka ustalił, iż wspomniany te 
ren ma być utrzymany jako park. Utwo- 
rzenie w tym miejscu parku przyczyni się 
również do podniesienia wartości tere- 
nów sąsiednich, parcelowanych przez Pań 
stwo na FON. Miasto powinno przystąpić 
niezwłocznie do uporządkowania alei 
Wielkopolskiej, tymbardziej, że i władzom 
zależy na jak najśpieszniejszym zainwe- 
stowaniu terenów Pola Mokotowskiego i 
urządzenia ich na najwyższym poziomie. 


«w. « 

Sfery rzemieślnicze są poważnie zanie- 
pokojone zwyżką cen skór, obserwowaną 
w ciągu ostatniego miesiąca. Mianowicie 
skóry chromowe zdrożały o 16 proc., a 
podeszwiane o 15 proc. Jeżeli zwyżka ta 
utrzyma się nadal wywoła ona zwyżkę 
cen obuwia, 


K + z 

Na najbliższym posiedzeniu Warszaw- 
skiej Rady Adwokackiej r1czpatrywany 
ma być projekt reformy ustroju adwokatu- 
ry przesłany do zaopiniowania przez spe 
cjalną komisję powołaną przez naczelne 
władze palestry, Wśród szczegółów refor| © 
my z dużym zadowoleniem młodych praw 
ników spotkał się nowy przzpis przewidu- 
jący obowiązek wynagradzania aplikan- 
tów adwokackich przez patronów. Pła- 
tność aplikacji adwokackiej będzie warun 
kiem przyznawania prawa przyjmowania 
aplikantów. Nowa ustawa o ustroju pale- 
stry przyznać ma nadto prawo swobodne- 
go uznania przy udzielaniu pozwoleń na 
przyjmowanie aplikantów nawet przy 
przyjmowaniu przez adwosatów pierwsze 
go aplikanta. $ 
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Z Grodna donoszą: 


Antoni Bartoszewicz ze wsi Sedejki, 
gm. gudziewickiej miał starą 20-letnią 
klacz. 


Z wyglądu była sobie jeszcze niczego, 
lecz gdy nabywcy zajrzeli do „paszportu“ 
klaczy, ciemro zrobiło się im w oczach — 
data jej urodzenia opiewała 1915 r. 

Właścicie! starej klaczy postanowił ją 
odmłodzić i w tym celu nie szukał żadnych 
znakomitości w rodzaju prof, Woronowa, 
czy Steinacha, lecz sam własną ręką doko- 
nał ope:acji odmłodzenia, przerabiając na 
dowodzię tcżsamości klączy datę 

z 1915 na 1925. 

Na odmłodzoną klacz znalazł się też 

zaraz nabywcz w osobie Modesta Jancze- 


OJCIEC. 


Robert Dauchy z pewną niedyskrecją 
przyglądał się prawie nagim ciałom kobie- 
cym, opalającym się na plaży w promie- 
niach południowego słońca, zanim poznał 
plecy Danieli Rosen. 

— Moja droga — rzekł jej, zbliżywszy 
się — ważna sprawa zmusza mnie do wy- 
jazdu do Valencay, w departamencie In- 
dre'y. Jakkolwiek droga jaką jechać muszę 
jest bardzo malownicza, nie śmiem ci za- 
proponować, żebyś mi towarzyszyła. 

— Valençay? — zapytała się młoda ko 


a EC z CONSTANT. 


bieta, a Jekki rumieniec jej pod opalenizną 
oraz dziwny ton jej pytania 
Rogera. 
— A może znasz tę „stolicę“ kantonu? 
= Tak... Nie... To jest słyszałam 0 
niej od koleżanki z pensji. 
bą.„, 
Daniela Rosen była jedną ze „staw“ 
ekranu, a od kilku miesięcy kochanką Ro- 
gera Dauchy'ego, — bogacza dumnego z 
posiadania takiej „gwi jazdy”. 
Dziennikarze, publikujący biografię Da 
nieli, pomijali zazwyczaj jej pochodzenie i 
historię dziecięcych lat. Coś przebąkiwano 
0 tym, że Daniela jest córką rosyjskiej księ 
źniczki i amerykańskiego boksera, którego | 
arystokratka poznała na Lazurowym Brze- | 
gu. Ale legenda, otaczająca kolebkę pięknej 


zastanowiły 


Pojadę z to- 


KRATECZKI, 


Zgniłe 


MAŁY MACHER BIJE. 


Co to jest macher? Wiadomo. To taki! 
gość, który jest potrzebny wtedy, gdy czło 
wiek albo z braku czasu, albo znajomości 
nie może sam załatwić sobie pilnej spra- 
wy. Macher jest od wszystkiego. Potrze- 
bny paszport zagraniczny? Na zawołanie 
jest macher, który w rekordowym czasie 
we paszport. Trzeba załatwić sprawę 

„Skarbowości*? Macher staje do dyspo 
zycji. Wiga, konsulat, opłaty, asie 
podatki, raty, odroczenia, prolongaty 
to wszystko załatwia macher. Chcesz się 
rozwieść? Łap machera. On wszystko za- 
łatwi. Wie, jak sprawę można załatwić w 
Wilnie, jak w Warszawie, gdzie szybciej, 
„lepiej* i taniej, 

Macher stoi zwykle na ulicy, przed 
gmachem sądu, przed domem, w którym 
mieści się starostwo, przed izbą skarbową. 
On jest wszędzie i jest wieloosobowy. Gdy 
człek kręci się bezradny przed jednym z 
tych urzędów, zawsze zaczepi go podejrza 
nie wyglądający osobnik: macher. 
Pan ma jakąś sprawę? 

— Hm. 

— Co za sprawę? 

— Co to pana obchodzi? 

— Obchodzi-nie obchodzi, 
pan, może coś pomogę... 

— Niby skąd pan może mi pomóc? 

— Widzisz pan, ja jestem za pan brat 
z wszystkimi arepdnikami Pan nie załatwi 
a ja załatwię. Panu się pewno śpieszy i 
pan będzie musiał czekać, a ja załatwię raz 
— dwa i pan będzie miał wszystko na czas 

To jest „macher“, Wprawdzie wydano 
przepisy, likwidujące macherów, zabrania- 
jące macherom przebywania w gmachach 
urzędów, ale mimo to macherzy istnieją. je 
śli istnieją, to widocznie mają co do robo- 
ty, i z tej „roboty” żyją. 

Macherzy posiadają zresztą swoją za- 
powa godność, Wyrażają się z pogardą 

„niesolidnych'* macherach, którzy nacią- 
gają klientów na zaliczkę, a po tym giną, 
nie załatwiwszy wcale sprawy. Zabierają 
przy tym osobiste dokumenty klienta, któ- 
ry w rezultacie pomocy machera nie tylko 


Nieuczciwy 


powiedz 


Z TCZEWA donoszą: 

Wywiadowcy tut. Wydziału Śledczego 
aresztowali długoletniego sekwestratora 
Urzędu Skarbowego, 38-letniego Władysła 


Wieśniak „odmłodził” klacz. 


MM 4 miesiące aresztu za fałszerstwo. 


wskiego. 
Fałszerstwo to wyszło jednak na jaw i 
Bartoszewicza pociągnięto do odpowie- 
dzialności za fałszowanie dokumentu i za 
puszczenie tego falsyfikatu w obieg. 

Sprawa ta była przedmiotem obrad 
Sądu Okręgo wego. Oskarżony do winy nie 
przyznał się i zeznał, że sprzedając klacz 
oddał dokument nieprzerobiony. 

Po zbadaniu świadków i wysłuchaniu 
przemówień prokuratora i obrońcy oskarżo 
nego, sąd po przerwie ogłosił wyrok, ska- 
zujący Bartoszewicza po 4 mies. za każde 
przestępstwo i takąż samą karę 4 mies. a- 
resztu wytnicrzył mu jako łączną, zawiesza 
jąc wykonanie kary na 3 lata. 


rczepna | azaGkEia 


gwiazdy ekranu napoły tajemnicą, na poły 
skandalem, zasugerowana została reporte- 
rom przez samą artystkę w toku nieodzo- 

wnych wywiadów. Publiczność, żądna za- 

wsze niedyskretnych szczegółów z życia 

artystów, łatwo nabierać się daje na ponę- 

tę reklamy i wierzy bez zastrzeżeń we 

wszystkie przygody gwiazd. 

Podane szczegóły, dotyczące pochodze 
nia Danieli Rosen, były zupełnie niezgo- 
dne z prawdą. W rzeczywistości przyszła 
na świat w Vernelle, w pobliżu Valençay, 
i figurowała w rejestrach parafialnych jako 
Ludwika Dezyderia, córka prawowita Lu- 
dwika Pampineau, farmera i żony jego Do 
naty, urodzonej Faujoie. Mając lat szesna- 
ście, po ucieczce z domu rodzicielskiego, 
objęła miejsce kelnerki w winiarni w Châ- 
teauroux, a skończywszy lat osiemnaście, 
pełniła obowiązki służącej w pewnym ho- 
telu w Nicei. Tam zdobyła się na odwagę 
wzięcia udziału w konkursie piękności, a 
arecopag starszych panów ogłosił ją królo- 
wą Riwiery. Ww następstwie reżyser „Nicea 
Films“, odkrywszy, że jest fotogeniczna, 
dopomógł jej do nakręcenia pierwszego jej 
filmu. 

Czy powodzenie, które uwieńczyło jej 
ambitne plany, przyniosło jej także zupeł- 
ne zadowolenie? Nie. Bowiem dziś rozpa- 
trywała przeszłość swą z pewną melancho 
lią i wyrzutami sumienia. Piękna „gwia- 
zda* myślała o tym, że w Vernelle pozo- 
stawiła rodziców, którym w okresie dzię- 


am 
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Chłop zapłakał ze wzruszenia | 
Bam AL balg odzyskanych pieniedzy. 


sekwesiraior 


EB URZĘDU $KARBOWEGO W TCZEWIE. 


ECHO- 


iabika. 


Z TORUNIA donoszą: 

Pewien wieśniak z powiatu toruńskie- 
go 
|nie przyśpiesza sobie załatwienia sprawy, 
| ale przeciwnie — opóźnia. 

Macher, to jedyny zawód, na który do 
tychczas nie zrobiły zamachu kobiety. Są 
już przecież kobiety adwokaci, kobiety le- 
karze, 


ny, zamieszkały w Skąpem pow. toruńskie 


wo zapracowanych groszy 


kobiety sędziowie, kobiety dyplo- ;,kę, by 
matki (ale kiepskie matki), są kobiety — pobudować sobie „domek. 
wysokie urzędniczki, ale nie ma dotychczas Zabrawszy do kieszeni swoją krwawi- 


kobiet-macherek. Wszystkie one są ma- 
cherki, to prawda, ale nie w tym znaczeniu 

Gdy kobiety zaczną się brać do zawodu ma 

cherów, mogą okazać się bardzo niebezpie 

czną konkurencją dla mężczyzn-macherów. 

Kobieta-macherka bowiem może wobec pO. 
trzebnego jej urzędnika czy dygnitarza 0- 

perować takimi walorami, jakimi nie dyspo 

nuje mężczyzna-macher. Czy macher bo- 

wiem może się kusząco uśmiechnąć? Czy 

może wysoko założyć nogę na nogę? Czy 

pokazać większy kawałek dekoltu? Zrobić 

czarującą minę i rozkoszną obietnicę? 


cę, wieśniak udał się 
miasta. W drodze z dworca miejskiego do 
centrum miasta przystąpił do niego męż- 
czyzna, którego znał z widzenia. Wieśniak 
opowiedział mu cel swego przybycia, po 
czym spotkany mężczyzna zaofiarował wie 
śniakowi swoją pomoc i poszedł z nim do 
Zarządu Miejskiego. Następnie udali się 
do restauracji, by popić na powodzenie in 
teresu. Podczas pobytu w restauracji ów 
osobnik dążył wyraźnie do upicia chłopa 
który będąc już w stanie znacznego 0Szo 


> | łomienią alkoholowego, wyraził chęć pój- 
gn i ay: wi oto pos pore colścia na dworzec — Miasto, by odjechać 
pracy dla was. Zawód macherów jest zawo | do domu, Towarzysz odprowadził go na 


dem, do którego najbardziej predestynowa 


ne są kobiety. stację. Tuż przed budynkiem dworcowym 


upity wieśniak zaniemógł. „Usłużny” męż 
czyzna zaczął go: „ratować', ale to w ten 
sposób, że w trakcie zabiegów wieśniako 
wi zginęła z kieszeni pończocha, zawierają 
ca 1250 zł. 


KLAJNMACHER. 

Te rozmyślania o macherach dlatego 
tylko nasunęły mi się pod maszynę do pi- 
sania, że bohater dzisiejszej sprawy nazy- 
wa się Klajnmacher. Taki mały macher. 
Właściwie nie chodzi o to, czy Klajnmacher 
jest macher czy nie jest macher, tylko o 
całkiem inną historię. 

To było tak: 

Aron Klanjmacher sprzedaje przy ul. 
Wolborskiej owoce. W dniu 19 sierpnia 
rb. kupił u Arona kilo jabłek Majer Frucht 
garten. Kupił, zapłacił i poszedł do domu. 


RADIO-WĄCIK. 


PIĄTEK, 25 WRZEŚNIA. 
Raszyn, 
12.03 Programy lokalne 
1213 Dziennik południowy 
12.23 Programy lokalne 
3.10 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.15—14.30 Przerwa dla Krakowa, Lwowa i To. 


runia 

A w domu stwierdził, że jabłka są zgniłe. gy: nn Prema dla Warszawy; dla Łodzi do 
Wówczas Majer wściekł się, wyleciał pono | , godz. 15 

15.30 W 
wnie na miasto, zrobił awanturę Aronko- 1545 ak tap ma 
wi, a gdy Aronek zaczął się tłumaczyć, po |16,09 Utwory Franciszka Lisasta (na fortepian) — 
bił go dość silnie. 1645 Reportaż z Polesia 

Sąd Grodzki skazał teraz Majera Frucht |17.00 Koncert orkiestry kameralnej — z Wilna 


17.50 
18.00 
18.45 
18.50 
19,00 
20,00 
20.30 


Poradnik sportowy 

Programy lokalne 

Pogadanka 

Biuro studiów rozmawia ze słuchaczami P. R. 

Muzyka taneczna małej orkiestry P. R. 

Arie i pieśni odśpiewa Zofia Leszczyńska 

Lekcja geografii — Bolesława Prusa 

20.45 Dziennik wieczorny 

20,55 Pogadanka aktualna 

21.00 Koncert symfoniczny orkiestry P, R. 

22.00 Wiadomości sportowe 

22.15 Programy lokalne 

23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 

12.03 Muzyka z płyt 

$s 00 Pogadanka pt Bacz, by twoim było celem 
być i zwierząt przyjacielem 


gartena na 7 dni aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku na 2 lata. 
Jerzy Krzecki. 


wa Ksaweryńskiego z Tczewa, który stoi 
pod zarzutem defraudacji pieniędzy skar- 
bowych. 

Poborca skarbowy Ksaweryński m. in. 
w imieniu rolnika Stefana Majerowicza 
odjął z Komunalnej Kasy Oszczędności ó 
Bi, co kwotę 208, Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski. Z powodu generalnej 
próby przedstawienie zawieszone, 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18)— Kaś- 

ka Kariatyda, 

Adria. Nowe przygody Tarzana. 

Casino. „Pasteur“ — Człowiek, który 
zwyciężył śmierć, 

Corso. I, Mężowie do wyboru, II. Eks- 
centryczna dama. 

Europa, Mały król. 

Grand-Kino. Trędowata. 

Metro. Nowe przygody Tarzana. 

Miraż. Ara Gz 

Przedwiośnie. Mazur. 

Pałace. Nie zapomnij o mnie. 

Rialto. Regina, 

Rakieta. Adieu. 

Stylowy. Czarne róże. 


WYSTAWY. 
Wystawa Ogrodnicza w parku im. Sta- 
szica, otwarta od 12 do 27 września, 


powiatu 'Tczewskiego kwotę 238,94 zł. 
którą miast odprowadzić do kasy Urzędu 
Skarbowego, 
szczył. 

Szczegóły tej nowej afery trzymane są 
na razie w tajemnicy. 


bezprawnie sobie przywła- 


Telefon 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel, LC RENO PO bród 


sięciu lat minionych raz jeden tylko Raka ef o arek awa W AT A 
znać o sobie, i to w obawie, by nie kazali 
jej poszukiwać przez policję. Wywoływa- 
ła w pamięci obraz ojca, wieśniaka z pro 
wiacii Berry, wysokiego i wysmukłego w 
biękitnej bluzie, o rysach jakby rzeźbio- 
nych pod kapeluszem z czarnego filcu. l 
Donatę, matkę swą, jej poczciwe oczy i 
twarz miłą we wiązanym białym czepcu 
— matkę, której dawniej pomagała w pra 
cy gospodarskiej. Od ucieczki córki rodzi- 
ce pozostali sami z ciężką pracą, której po 
dołać musieli bez niczyjej pomocy. Jakże 
jej, Danieli, wydającej olbrzymie pienią- 
dze, nigdy na myśl nie przyszło udzielić 
im tej pomocy? Czy wspaniałomyślność 
jej, którą obecnie zamierzała okazać, nie 
będzie ode Czy zdoła naprawić o- 
bojętność? 

Podczas gdy Roger Dauchy odurzony 
szybkością jazdy i dumny ze swego po- 
tężnego ośmioćylindrowego auta pędził na 
gładkiej szosie w tempie expressu, Daniela 
rozmyślała, układając plany. Odwiedzi re 
jenta w Valencay, nabędzie jasny, ładnie 
położony domek z dużym ogrodem i ofiaru 
je go rodzicom. Jednocześnie w banku de- 
pozytowym złoży pieniądze, zapewniające 
im rentę dostateczną dla zabezpieczenia 
starych lat. 

Nie wtajemniczając swego towarzysza 
w swoje zamiary, ponieważ znała go za 
dobrze: uwielbiał Danielę, córkę naturalną 
rosyjskiej księżniczki i amerykańskiego 


zyderii Pampineau, córki legalnej skromne 
go rolnika. 

Korzystając z okoliczności, że Roger 
zajęty był regulowaniem sprawy dzierża- 
wy terenów myśliwskich zamku Valengay, 
Daniela w wynajętym aucie udała się do 
Vernelle, gdzie rodzinna farma jej ojca 
znajdowała się wśród łąk i wierzbiny w po 
bliżu zielonych wód małej rzeki Fouzon 

W gruncie rzeczy lękała się spotkania 
z ojcem. Stary nie omieszka powitać ją 
surowymi wymówkami. Daniela ułożyła 
scenariusz: łagodzący niespodziankę je 
przyjazdu: przedstawi się jako przyjaciół- 
ka „gwiazdy“, pojawiająca się w charakte 
rze emisariuszki córki. Trudno będzie sta- 
remu wieśniakowi poznać ją pod szminką 


boksera, lecz czułby tylko pogardę dla 
a z chwilą, gdy dowie się, że Dezyderia 


zdowych i z ciekawością przyglądał się 
pięknej pani w sukni z jedwabiu w kwi łaty 
i wielkim słomkowym kapeluszu, gdy wy- 
siedała z samochodu. 

Daniela zauważyła, że stary wieśniak 
zestarzał się bardzo: liczne zmarszczki 
głębokimi brózdami poorały jego twarz o- 
paloną, a włosy zbielały zupełnie. Serce 
Danieli łopotało. Pragnęła, by stary otwo- 
rzył jej ramiona, i mogła PE się do 
jego piersi, szepnąwszy: Tatusiu!“ jak 
w ostatniej scenie jej czołowego filmu pt. 
„Mijość moją zwyciężyła”, 


zdobyła majątek... 
Stary Pampineau wyszedł do wrót wja 


przeżył w Toruniu nielada przygodę. 
46-letni Stanisław Bartosik, robotnik rol- | rzał się naokoło, ale po tow arzyszu śladu 


Mimo to szyb bym złapał widłył 
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Odkrycia dokonał chłop w sali dworca 
wej, a podziałało ono na niego tak pior 
nująco, że momentalnie otrzeźwiał. Rozej 


nie było. Zrozpaczony wieśniak, który W 


go w ciągu długich lat uciuławszy z krwa |tej chwili stracił owoc długoletniej cięż= 
znaczniejszą 
sumkę, postanowił nabyć w Toruniu dział | zameldował o krad 


kiej pracy i pozostał zupełnie bez środków 
zieży policji. 
Podejrzenia skierowały się naturalnie 
w kierunku jego towarzysza, 
Ponieważ chłop był biedny i znalazł się 


koleją do naszego |w sytuacji bez wyjścia (w domu kilkora 


(dzieci) policja toruńska wszczęła energiez 
ne dochodzenia, które w krótkim czasie 
zostały uwieńczone pomyślnym wynikiem 
Sprawca kradzie ży w osobie owego usłuż 
nego doradcy wieśniaka, został ujęty W 
| Kutnie, ale niestety nie znaleziono u nies 
ga żadnych pieniędzy. 

Policja toruńska jednak nie dała za wy, 

jerang. Drogą dochodzeń stwierdzono, że 
złodziej zakopał całą sumę w jednym z gra 
bów na cmentarzu św. Jerzego w Toruniie 
I istotnie odkopano z grobu całą skradzia 
ną kwotę 1250 zł. 

Nie trudno sobie wyobrazić jaka była 
radość zdesperowanego wieśniaka, gdy po 
licja wręczyła mu utraconą kwotę. Chio 
pisko płakało ze wzruszenia. 

Sprawca ohydnej kradzieży został spra 
wadzony do Torunia i osadzony w are3ź 


cie śledczym; przyznał on się do czynu. 


18.10 O wszystkim po troszku 
18.15 Muzyka z płyt 

18.30 Koncert reklamowy 
22.15 Koncert z kawiarni Ziemiańskiej w Łodzi 


A am 


pe 


SOBOTA, 26 WRZEŚNIA, 
Raszyn, 

6.30 
6.35 
6.50 
1.20 
7.30 
8,00 
8.10 
1130 
11,57 
12.03 


Pieśń poranna 

Gimnastyka 

Muzyka s płyt 

Dziennik poranny 

Programy lokalno 

Audycja dla szkół 

Przerwa (dla Łodzi do g. 11) 

Audycja dla szkół 

Sygnał czasu j hejnał u Krakowa 

Programy lokalne 

12.13 Dziennik południowy 

1223 Koncert orkiestry 
ze Lwowa 

13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 

13.15—14.30 Przerwa dla Warszawy, Krakowa, Lwa 
wa, Łodzi í Torunia 

14.15—14.30 Przerwa dla Katowie 

14.30 Programy lokalne 

15.30 Wiadomości gospodarczo 

1545 Audycja dla dzieci z okazji 151ecia Kół Mła 
dzieży Polskiego Czerwonego. Krzyża 

16.15 Koncert orkiestry Altar 1 Otton 

16.45 Pogadunka z Wilna 

ire Koncert małej orkiestry P, R. 
7.30 Reżyser filmowy — monolog 

200 Pustelnia w krainie legend, cudów i czaróta 
(a Katowic) 

18.10 Programy lokalne 

19.00 Pogadanka aktualna 

19.10 Doboszowe gody — rupsod 
(zo Lwowa) 

1940 Programy lokalne 

20.15 Audycja dla Polaków za granicą 

2045 Dziennik wieczorny 

20,55 Pagadanka aktualna 

21.00 Pieśni polskic į obce — 2 Krakowa 

3130 Czepiec, gęśle i podwika — z Wilna 
2.00 Wiadomości sportowe 

22 15 Koncert orkiestry 
Namysłowskiego 

23.00 Programy lokalne dla Warszawy, Krakowa, 
Lwowa, Łodzi i Wilna 

23.30—24.00 Program lokalny dla Warszaw» 

23.30—0.30 Program lokalny dla Łodzi 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
1.30 Parę informacji 
140 Muzyka z płyt 
11.00 Koncert południowy z płyt 
12.03 Musryka z płyt 
1840 Pogadanka gospodarcza pt 
dla Łodzi 
18.20 Pogadanka 
Miejskiego 
18,25 Muzyka z płyt 
18.45 Koncert reklamowy 
23.00 Muzyka taneczna z płyt 
23.30—0.30 Koncert życzeń 


Tad, Seredyńskiego «fp 


Huculszczyzny 


symfonicznej Stanisława 


Porcja pogody 


społeczna pt. Plany repertuaru 


ko odzyskała równowagę. 

- Przysłana tutaj jestem przez córkę 
pana, Dezyderię. 

Twarz starca zmieniła się nagle. Nie- 
ufne spojrzenie spoczęło twardo na obli- 
czu Rey byłej. 

Miałem istotnie kiedyś córkę, imie- 
niem mial — wyrzekł wreszcie 
kochaliśmy ją bardzo — żona i ja. Tylko 
proszę pani, córka nasza niewiele była war 


ta, a w końcu zdarzyło się jej nieszczęś- 
cie... Umarła... nie wiem nawet w jakim 
kraju... 

— Myli się pan — bełkotała Daniela 


— córka pana żyje. Mieszka obecnie w 
Nicei i przysłała mnie tutaj, by zapropono 
wać..... 
Nie pozwolił jej dokończyć: 

— Opowiada mi pani jakieś bajeczki, 
a nie chcę ich słuchać, bo nie mam dziś 
czasu na to... 

— Może żona pana wysłucha mnie — 
rzekła Daniela, zawiedziona w swych o- 
czekiwaniach. 

Stary wieśniak obnażył głowę, a głos 
jego zabrzmiał donośnie: 

— Donata, matka twoja? Złożyłem ją 
na cmentarzu sześć lat temu na św. Micha 
ła, i tego — widzisz — że zmarła ze zgry- 
zoty z twego powodu, nie daruję ci nigdy! 
Poznałem ciebie odrazu — nie bój się! - 
mimo twej malatury i karnawałowej kiecki: 
A teraz: fora ze dwora! jeżeli nie chcesz, 
„(TŁ L. M. 
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WA 
DER: 


Warsz. Okr. Związek Piłki Nożnej pro 
wadzi obecnie pertraktacje w sprawie ro- 
zegrania meczu z reprezentacją Ligi pary- 
skiej. 'WOZPN proponuje rozegranie 


SPORT i 
RSZAWA — PARYŻ? 


Sprawa meczu piłkarskiego. EEE 


pierwszego meczu w listopadzie w War- 
szawie. Paryż wysuwa propozycję rozegra 
nia meczu w Paryżu w ostatnią niedzielę 
marca. Pertraktacje trwają. , 


PANNA JADZIA GRA... 


TURNIEJ TENISOWY W HELE NGWiE. | 


Sensacją był start Jędrzejowskiej, Tłoczyń | 


Wczoraj w turnieju tenisowym ŁLTK. 
wystąpiły już najlepsze rakiety polskie. 


Wzorem Pogoni. EM 
Biuletyn sporiowy (racovil. 


Wzorem Iwowskiej Pogoni, Cracovia 
rzystąpiła do wydawania miesięcznego 
iuletynu sportowego, informującego człon 
ków | sympatyków klubu oraz społeczeń- 

stwo o swoich pracach i zamierzeniach. 
Pierwszy numer już się ukazał. Zawiera on 
m. in. wyjątek z artykułu śp. dr. Cetnarow 
skiego, artykuły Zygmunta Nowakowskie- 
go, dr. Wojakowskiego oraz obszerny prze 
gląd pracy klubu we wszystkich dziedzi- 


nach sportu. 


SKLAD POLSKI 
Reż! 


na mecz z Danią, 


Skład reprezentacji Polski na mecz z 
Danią, który się odbędzie dnia 4 paździer 
nika w Kopenhadze, przedstawia się na- 
stępująco: Albański (Tatuś), Martyna, 
Szczepaniak, Gałecki, Kotlarczyk Il, Góra, 
Wasiewicz, Dytko, Wodarz, God Matias, 
Szertke, Piec I. Powyższy skład prawdopo 
dobnie zostanie uzupełniony Wilimowskim 
Smoczkiem i Wostalem, 


6-G0 GRUDNIA... 


BAWARSKA REPREZENTACJA BOKSER 
SKA PRZYJEŻDŻA DO ŁODZI. 


„_ Niemieckie Biuro Informacyjne donosi, 
že bawarska reprezentacja bokserska przy- 
jęła zaproszenie Polskiego Zw. Bokserskie 
go na rozegranie dwóch spotkań w Polsce 
6-go grudnia Niemcy mają walczyć w Ło- 
dzi, a 8-go grudnia w Poznaniu. 


RISKO-PIŁKOWSKI PRZEGRAŁ 
Z JAROSZEM. 


W Nowym Yorku rozegrany został 
mecz bokserski pomiędzy najlepszymi bok 
serami Ameryki wagi średniej Polakami 
Tadeuszem Jaroszem a Risko-Piłkowskim. 
Zwyciężył Jarosz na punkty po 10-rundo- 
wej walce. 


skiego i Wittmana, który przyjechał bro- 
nić tytułu mistrza Łodzi i pucharu przecho 
dniego, zdobytego w r. 1935. 

O klasie tych mistrzów świadczą wyni- 
ki uzyskane w spotkaniach z łodzianami. 

Odbyły się następujące spotkania: W 
grze pojedyńczej panów Wittman — Her- 
mans 6:0, 6:1, Tłoczyński — Skusiewicz 
6:0, 6:1, Król — Lewicki 6:0, 6:1, Schroe 
der — Werner 6:0, 6:1, Koppel — Smo- 
lewski 6:2, 6:3, Korcelli — Baethke 6:1, 
6:1, Kramm — Słomiński 6:1, 6:1; Loe- 
wenstein — Borkenstein 6:3, 3:6, 6:4. 

W grze pojedyńczej pań: Jęrzejowska 
— Ullrichsowa 6:0, 6:1,  Johnowa — 
Krebsch 6:0, 6:0; Paychlowa — Adam 
6:0, 6:0. 

Wreszcie w grze mieszanych par: Pay- 
chlowa, Koppel — Ullrichsowa, Skonecki 
6:1, 6:3. 

Turniej ten powinna obejrzeć cała mło 
dzież łódzka interesująca się „białym 
sportem, Można wiele się nauczyć patrząc 
na grę mistrzowskich rakiet. 

SiL, SEANA, 


Zólte światło obowiązuje I 


Międzynarodowy kongres turystyczny, 


W Monte Carlo zakończył swoje obrady 
międzynarodowy kongres turystyczny (Al 
liance Internationale de Tourisme), w któ 
rym wzięli udział przedstawiciele 24 
państw świata. Polska reprezentowana by 
ła przez delegację zarządu głównego Pol- 
skiego Touringkiubu w osobach prezesa 
klubu wiceministra F. Świtalskiego oraz 
wiceprezesa Stanisława Reszczyńskiego. 
Delegacja imie T Touringklubu przyby- 
ła na kongres z Warszawy samochodem 
przez Czechosłowację, Austrię i Włochy, 
przebywając 2100 kim. w ciągu trzech 
dni. Z ramienia min. komunikacji w kon- 
gresie wziął udział końsul RP, w Marsylii 
p. Sakowski. 

Na kongresie załatwiono szereg wa- 
żnych spraw, a m. in, kwestię ułatwień dla 
turystów, przekraczających granicę I wpro 
wadzenie obowiązku używania żółtego 
światła przez samochody. 3 
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Mami się szczęście uśniechnę/07 


Pełna tabela wygranych, 
I CIĄGNIENIE, 


10.000 zł. — 54644 80153 107808 
143937. 

5.000 zł. — 11064 76525 84263 128704 
129845 


2.000 zł. — 1783 17948 29240 37029 
37924 55016 67119 68426 73793 80374 


87140 102761 122255 150619 160879 
183644 185946 191932 

1.000 zł. — 3192 4059 6707 10644 
10563 14051 26987 30318 30407 35740 
37931 38940 42291 48843 53043 64282 
64229 66991 67355 68597 71193 72545 


73374 78423 90612 101852 122886 122957 
124512 129158 134081 136865 139330 
144009 148155 164698 166254 174760 
181852 185592 186083 187553, 


Wygrane po zł. 200.- 
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416 695 742 72 104006 JS 10 502 605 7 971 105086 155 212 
460 524 87 715 917 10605 339 86 406 86 825 933 107062 
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112029 119 201 377 549 706 962 115229 30 62 496 S54 635 
870 915 89 4110 93 260 455 542 % 820 91 115265 168 
116122 275 $60 650 752 818 914 43 6 117064 9 166 231 437 
567 613 25 753 91 912 11202 405 7 $22 119145 578 600 902 
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120123 43 62 242 308 92 420 517 93 611 78 925 121129 
306 15 422 685 891 920 122075 291 378 427 571 79 909 78 
125182 209 44 87 S45 74 663 506 124001 238 377 80 695 961 
125184 212 44 354 65 505 609 776 989 126093 370 568 632 
67 712 616 934 78 98 127001 135 255 64 79 352 605 19 49 
66 128033 142 92 256 8 377 9 483 53% 8625 49 752 807 987 
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150020 134 253 789 947 131231 35 98 327 99 403 620 739 


POR O 
$port w kiiku słowaci. 
| — Wczoraj kapitan LOZB ustalił skład repre- 


zentacji na międzymiastowy: mecz bokserski 2 Bia- 


| łymsiokiem, który odbędzie się w Łodzi dnia 4 paź 
| dziernika. Skład tej reprezentacji przedstawia się 
następująco: waga kogucia: Bartniak (IKP) i Rych 
rer (KE), waga piórkowu: Fagot (Hakoah), waga 
lekka: Kowalewski (IKP) į Mikołajczyk (Geyer), 
waga półśrednia: Durkowski (IKP) i Wdowiński 
| (H); waga średnia: Krawczyk (KE). Jako rczerwo- 
wi zosiali wyznaczeni: Popielaty (IKP), Celmer 
(ŁKS), Wojciechowski (G), Kubiak (KE), Kijew- 
ski (Zj.), Mirowski (G), Owczarek (W) i Wald. 
man (H). — W meczu z Białymstokiem nie będzie 
| walk o wadze muszej, półciężkiej i ciężkiej, na- 
tomiast odbędą się wzamian po dwie walki w wa- 
gach koguciej, lekkiej i półśredniej, 

Mecz Łódź — Białystok odbędzie się o g. 11.30 
w sali Teatru Popularnego przy ul, Ogrodowej. 
— Drugi garnitur bokserów łódzkich miał wal: 
czyć w pierwszych dniach października w Gdyni i 
| Gdańsku, jak się jednak dowiadujemy, wyjazd ten 
najprawdopodobniej nie dojdzie do skutku. Zarząd 
LOZB, chcąc wykorzystać torminy, zwrócił się 2 
propozycją rozegrania meczu z Pomorzem. 

— W dniu 4 października rozpoczynają się roz. 
| grywki o mistrzostwo w piłce nożnej łódzkiej kla- 
sy B. W mistrzostwach tej klasy w grupie łódz- 
kiej weźmie udział następujących 8 drużyn (zgło. 
siły się wszystkie kluby): Zjednoczone, Huragan, 
Makabi, Hakoah, Ber . Kochba, Tur (Łódź), Sokół 
| (Zgierz) i mistrz klasy C. Tym mistrzem klasy C 
E najprawdopodobniej Boruta ze Zgierza, któ 


ra w pierwszym meczu finałowym pokonała u sie- 
bie Sokół z Aleksandrowa w stosunku 9:3 i ma 
jeszcze rozegrać mecz rewanżowy. 

ŁOZPN wyznaczył już na 4 października pier- 
wsze mecze w klasie B, mianowicie: Tur — Bar- 
Kochba, Makabi — Zjednoczone, Huragan — So- 
kół (Zgierz) i mistrz klasy C — Hakoah. 

— W związku z międzymiastowym meczem za. 
paśnicrym Łódź — Warszawa w najbliższą niedzie- 
lẹ w Łodzi, odbędą się dziś o g. 20 w lokalu Siły 
przy ul. Głównej 17 walki eliminacyjne na podsfa- 

lois których zostanie ustalona ostateczna reprezen- 
tacja naszego miasta, 

Na pierwszy plan wysuwa się walka w wadre 
ciężkiej między mistrzem Polski Cymerem (Wima) 
a zwycięzcą Turka Lipczyńskim (KE). 

— Na mecz ligowy do Łodzi z ŁKS-em poznań: 
ska Warta zapowiedziała przyjazd swej drużyny w 
następującym składzie: Konieczny, Pawlak, Twórz, 
Sobkowiak, Danielak, Ofierzyński, Szwarc, Kryf- 
kiewicz, Gendera, Szerfke i Słomiak. 

Mecz ŁKS — Warta zapowiada się specjalnie 
ciekawie z tego względu, że oba kluby sąsiadują 
ze sobg w tabeli (Warta na szóstym miejscu, zaś 
ŁKS na siódmym), mająe jednakowy stosunek 
punktów 12:14. Warta wyprzedza łodzian jedynie 
lepszym stosunkiem bramek (Warta 32:28, ŁKS 
29:27). Mecz w Łodzi zadecyduje więc o ewentual. 
nej zmianie lokaty. 

— Zarząd PZTK postanowił zawiesić kolarza 
Ignaczaka za pobicie w szatni Starzyńskiego. Po- 
dobny wypadek pobicia miał miejsce przed olim- 
piadą, kiedy za podobne przewinienie zawieszono 
Napierałę i Michalaka. 

— Skład reprezentacji Krakowa na mecz > « 
matorską roprozentacją Węgier, który się odbędzie 
dnia 4 października w Krakowie, uległ zmianom, 
w związku z wyznaczeniem Góry í Pająka do re- 
prezentacji Polski przeciwko Danii. 

Po tych zmianach skład Krakowa na powyższy 
mecz przedstawia się następująco: Włodek (Pawłow 
ski), Pazurek II, Stankusz, Lesiak, Wilczkiewicz, 
Żiżka, Riesner, Malczyk, Wożniak, Pazurek I i 
Skóra. ; 

W składzie tym uderza brak piłkarzy Widły: 
Powodem tego są znowu  rozdźwięki pomiędzy 
członkami zarządu Krakowskiego Okręgowego Zw. 
Pilki Nożnej a Wisłą, 


Kio zostanie mistrzem 
EM mmiasia w tenisie g EM 


W nadchodzącą sobotę, tj. dnia 26 wrze 
śnia rb. na kortach tenisowych Kriuschen- 


„dera przy ul. Zamkowej rozegrane zostaną 


finały gier o tytuł mistrza Pabianic na rok 
1936, Który dotychczas nie został jeszcze 
wyłoniony. 

Naznaczone na ubiegłą sobotę gry fi- 
nałowe pań i panów odbyły się tylko czę- 
ściowo, wobec czego zaszła konieczność 
| wyznaczenia jeszcze jednego terminu roz- 
grywek tenisowych. 

RRS 2. . ZX O ZG ZĘ TAJ BF KODA TZW 


HERBATKA TOWARZYSKA. 


Zarząd Koła Przyjaciół Związku Harcerstwa 
Polskiego podaje do wiadomości swym ezłonkom 
i sympatykom, że najbliższy podwieczorek towa: 
czyski odbędzie się dopiero w niedzielę, dnia 4-go 
października o g. 18 w lokalu własnym przy ul. 
Gen. Pierackiego 9. 


ZAKONCZENIE KURSU KOMINIAR- 
SKIEGO W ŁODZI. 

W lokała Instytutu Przemysłowo „ Rzemieślni- 
czego odbyło się uroczyste zakończenie kursu z- 
wodowego dla kominiarzy., Na kursie uczestniczyli 
kominiarze z okręgu województwa łódzkiego. Prze- 
prowadził kurs Instytut Przemysłowo - Rzemieślni- 
czy województwa łódzkiego, 

Uroczystość zakończenia zaszczycili pp.: mer. 
W. Gąsiorowski, naczelnik St. Szpruch, dyr. E. Dę- 
bowski, prezes K. Tomaszewski, radca inż. Kurman. 
Ze sprawozdania złożonego przez dyr. Dębowskio- 
go wynika, iż obecny kurs kominiarski dał doako. 
nałe wyniki, Słuchacze kursu zdobyli gruntowne 


wiadomości z dziedziny teorii kominiarstwa, które 


przede wszystkim dadzą im zarobkowanie. 


W imieniu słuchaczów złożył podziękowanie 
pod adresem Instytutu | władz p. Siemiński. — 
Wspólna fotografia, rozdanie świadectw i herbatka 
dopełniły całości uroczystego zakończenia. 
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w bogatym wyborze są do 
nabycia w biurze Dzienników 
i ogłoszeń „PROMIEN*” 


Łódź Andrzeja Nr. 2 te. 112-08 


Jutro zjemy na obiad 


Barszcz małoruski, cynadry z kartofelkami. 
Kompot mieszany, 


WINSZUJEMY. 


Jutro. Cyprianowi i Justynie. 
Wschód słońca 5.27. 
Zachód słońca 17.29. 
Długość dnia 12.02. 

Ubyło dnia 4.50. 

Tydzień 39. 
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Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Nowy Jork: loco 12.24, październik 11.84—85, A 
listopad 11.84, grudzień 11.84—85 

Liverpool: loco 6.77, wrzesień 6.48, paździer- 
nik 643, listopad 6.38 p 

Egipska: loco 10.18, październik 9.96, listopad 
9,96, styczeń 9.71 

Brema: loco 14.39, październik 13.04, grudzień 
13.05, styczeń 13.05 


Waluty, dewizy i akcje 
Słabsza tendencja dla papierów państwowych. 


Zainteresowanie papierami państwowymi było 
Średnie, kursy kształtowały się na ogół słabiej. 


Listy zastawne — niejednolicie. 


Dział prywatnych papierów lokacyjnych był 
dość ożywiony, przedmiotem notowań było sześć 
gatunków listów. Ogólne usposobienie było zmien- 
ne z odcieniem cokolwiek mocniejszym. 


Papiery procentowe. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 61.00, 2 emisji 61.75, 
2 em. serie 76.00, Konwers. 49.75, Stabilizac. 52.00, 
L. Z, i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisji 83.25, 94.00, 93.00 į 81.00, L.Z.T. 
Kred. m. W-wy 5 s. 44.75, m. W-wy 1938 r. 50.25, 
Przemysłu Polskiego 84.50, Pozn. Ziem. Kred. 36.50 
m. W-wy 1926 r. 7 em. 48.75, 6 em. 55.00 


Akcje — mocniejsze, 


Obroty papierami dywidendowymi były w dal: 
szym ciągu bardzo małe, przedmiotem tranzakcji 
były zaledwie dwa gatunki akcji. Nastrój panował 
mocniejszy, 

Bank Polski 101.00, Lilpop 12.85 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 25. 9, — Urzędowa ceduła gpicłdy 
zbożowo : towarowej w Warszawie, Pszenica jedna- 
lita 24.50 — 25.00, zbierana 24.00 — 2450, żyto 
I standard 16.25 — 16.50, mąka pszenna gat TA 
40.50 — 42.50, mąka żytnia wyciąg. 25.50 — 26.50, 
mąka żytnia razowa 20.00 — 20.50 

Poznań, 25. 9. — Urzędowa ceduła giełdy zbo. 
fowo « towarowej w Poznaniu, 

Ceny tranzakcyjne — nienotowane. 

Cony orientacyjne: żyto 16.75 — 17.00, pszenica 
24.25 — 24.50, mąka żytnia wyciąg. 25.75 — 26,00, 
mąka pszenna gat. I wyciąg. 39.50 — 41.25 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. - 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedzi 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g 10 do 194 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią- 
żek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziermie, próca sobót, niedziel £ 
świąt, od g 14 do 21; 

Miejskie Muzeum Przyrodnicza . Pedagogiczoa 
(Park Sienkiewicza), Działy: zoologiczny, botani= 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar* 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 da 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow= 
ska 104), Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 16: 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki fm J. 4 Ka T 
Bartoszewiczów (Plac Wolmości 1). Działy: Satuka 
19.go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty« 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nic- 
dziele w godzinach od 10 do 15. 

porzo”; Mekce 
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916 183011 96 515 28 46 63 657 701 39 858 907 
8 78 184055 127 416 95 578 784 185004 767 
186020 68 988 142 646 741 187142 861 482 522 
698 826 970 188080 823 511 80 668 549 987 
189116 202 70 891 429 711 48, 
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Jesienne chłody i wilgoć 


okresem schorzeń reumat 


Bolesny ucisk nerwu kul 


Jednym z najczęstszych cierpień neural- 
gicznych jest jschias czyli rwa kulszowa. 
Wyczerpująca praca fizyczna zwłaszcza 
praca nóg jakoteż wiele innych czynników 
może z iatwością wywołać ywę kulszową. 
Dlatego rwa kulszowa częściej napastuje 
mężczyzn i to warstwy pracującej. Nie jest 
to jednak regułą. Na ischias cierpią też ko 
biety i ludzie nie pracujący fizycznie, żyją 
cy przez całe życie w dobrobycie. 

Poza ogólnymi momentami ischias u ko 
biet może powstać w szczególnych Okre- 
sach jej życia. Ucisk małego guza na splot 
nerwowy krzyżowy, skąd bierze początek 
nery kulszowy, może wywołać rwę kulszo 
wą. 

Poza czynnikami mechanicznymi: nie 
da się pominąć roli t. zw. przeziębienia w 
powstawaniu rwy kulszowej. Jaki jest me 
chanizm działania tego czynnika, trudno po 
wiedzieć, Dość, że wielu ludzi podaje, że 
zachorowało wskutek przeziębienia lub 
przemoczenia nóg. 

Biorąc jednak pod uwagę rozważania 
teoretyczne, rwa kulszowa może powstać 
wskutek działania na splot krzyżowy czy 
też na sam nerw kulszowy różnych czynni- 
ków szkodliwych niezależnie od ich natu- 
ry. Wspomnieliśmy o ucisku guza. Ten u- 
cisk mogą dać zalegające masy pokarmo- 
we w jelitach przy zaparciu nawykowym. 
Jeszcze większą bodajże rolę odgrywają 
czynniki toksyczne to jest uszkodzenie ner 
wai jadami ogólnymi czy też bakteryjnymi. 
To też dość często rwa kulszowa nie jest 
cierpieniem samoistnym, ale objawem to- 
warzyszącym w dnie, cukrzycy, gośćcu sta 
wowym, gryźlicy, kile i alkoholizmie na 
skutek samozatrucia. 

Rwa kulszowa pojęta jako neuralgia 
(nerwoból) różni się jednak od innych neu 
ralgij. Podczas gdy cechą innych neuralgij 
jest ból przerywany z okresami wolnymi 
od dolegliwości, to w rwie kulszowej 

à ból jest raczej stały 
ciągły z okresowymi nasileniami. 

Umiejscowienie bólu w rwie kulszowej 
może być rozmaite, W postaci klasycznej 
sjędliskiem bólu jest okolica krzyżowo-jędź 
wiówa względnie pośladek. Stąd ból pro- 
mieniuje wzdłuż całej kończyny ku dołowi 
aż do palców. Bywa jednak, że ból nie pro 
mieniuje wzdłuż całego pola przebiegu 
nerwu kulszowego, a ogranicza się do pew 
nych jego części, Niektórzy chorzy naprzy 
kład skarżą się na bóle w okolicy krzyżo- 
wô- lędźwiowej i pośladka, nie odczuwają 
natomiast bólu w kończynie. Inni nato- 
miast odwrotnie, nie odczuwają bólu w 
miejscu wyjścia nerwu, a w jego odcinku 
dolnym. Nie powinno nas to dziwić, gdyż 
ból nie jest przecież rzeczą przypadkową, 
ą zależy od uszkodzenia nerwu w tym czy 
innym odcinku. 


zakk 


Jeśli chodzi o charakter bólu nazwa 
polska „rwa kulszowa“ doskonale go okre 
śla. Chory skarży się na rwanie w nodze, 
które nasila się przy zmianie położenia 
kończyny, względnie przy ucisku lub dzia 
łaniu zimna lub wilgoci. 

Prawie zawsze dotknięta bywa tylko 
jedna kończyna, bardzo rzadko obie jedno 
cześnie. W ciężkich postaciach chorzy po- 
zostają w łóżku z nogą zgiętą. Siadanie, 
nachylanie się jest dla nich uciążliwe. Ka- 
żdy krok bolesny. Przy czym chód ich jest 
charakterystyczny. Oszczędzają oni wy- 
raźnie chorą kończynę, przechylając ciężar 
ciała na kończynę zdrową. Ma to ten sku- 
tek, że kręgosłup ulega skrzywieniu. 

Dlaczego chory przechyla się na koń- 
czynę zdrową podczas chodzenia i dlacze- 
go zgina lekko kończynę chorą w pozycji 


Jak wziąć Europę w 


leżącej? 


się łatwo przekonać. 


drowym, chory wyje 


tem. 

Rwa kulszowa mija zwykle 
godniach. 
na miesiące, a nawet lata. 
tnich przypadkach cierpią na 
które wyraźnie zanikają. 
się chudsza w stosunku do zdrowej. 


Ischias charakteryzuje się wielką skłon 
nością do nawrotów tak, że kto raz prze- 
chodził to cierpienie musi się wystrzegać 
mogących spowo- 


wszystkich czynników 
dować recydywę. 


Kleszcze Komunizmu? 


Sowiecki komisarz spr. zagr. Litwinow — 


Historycy mie zawsze mają rację, do- 
szukując się w działaniu wielkich ludzi po- 
budek natury czysto moralnej. Modny obe 
cnie kierunek odbronzowiania wielkości 
doprowadzi do wykrycia współrzędności 
między wielkimi historycznymi decyzjami a 
drobnymi, arcyludzkimi sprawami, 

Już Voltaire twierdził, że Cromwell, po 
syłając Karola I na szafot, cierpiał od 8 dni 
na skutek niestrawności. 

Ostatnie badania historyczne, uwzględnia- 
jąc zdobycze nowoczesnej psychologii i fi 
zjologii, potwierdzają tezę pisarza francus 
kiego. Według twierdzenia jednego z mło 
dych historyków francuskich, krwawa noc 
św. Bartłomieja nie byłaby pewnie nastą- 
piła, gdyby nie niedyspozycje żołądkowe 
Karola IX. 


podczas 
min. spr. zagranicznych Alvarez del Vayo w Genewie. 


PDA we dy aw wi rzek dodać NEAT 
Czy kedywowi lepiej? 


Ciekawy szczegół z pamiętnika iwórcy Kanału S$uezkiego 


poufnej rozmowy z madryckim 


Lesseps, wielki twórca kanału Sueskie 
go, pisze w swych pamiętnikach, że nie 
mógł od kedywa Egiptu uzyskać koncesji 
na budowę kanału, ponieważ kedyw, cier- 
piąc 

chronicznie na obstrukcję 

nie chciał przez kilka dni wogóle z nikim 
gadać. Lesseps codziennie informował się 
o stanie zdrowia kedywa, Wreszcie, gdy 
pewnego dnia dworzanin powiedział mu, 
że już jest... lepiej, Lesseps kazał się za- 
meldować, został przyjęty z nadzwyczajną 
uprzejmością i w kwadrans później miał w 
ręku cenny dokument, podpisany przez ke- 
dywa, pozwalający na przekopanie półwy 
spu Sueskiego. 

Coby to było, gdyby kedyw nie był po- 
zbył się swej dolegliwości? 


ycznych. 


SZOWwWego. 


W każdej pozycji chory układa 
kończynę chorą tak, by nerw kulszowy był 
jak najmniej napięty, Że tak jest, można 
Jeśli wyprostować 
choremu kończynę i zgiąć ją w stawie bio 
z bólu. Ból ustaje zaś 
natycamiast jeśli zgiąć kończynę z powro- 


po kilku ty 
Przewleka się jednak czasem 
W tych osta- 
tym mięśnie, 
Kończyna staje 


T 


Warunki zdrowotne pracy w. biurach, 
bankach i urzędach nie zostały dotąd w 
żadnym państwie unormowane przez usta- 
wodawstwo ochronne pracy, mimo, jż wa 
runki te przedstawiają się w największej 
części bardzo niepomyślnie i przyczyniają 
się w dużym stopniu do obniżenia stanu 
zdrowotnego pracowników umysłowych. 
Jedynie w Anglii został zgłoszony w parla- 
mencie odpowiedni projekt ustawy. Nieste 
ty, w czasie debaty w marcu br. został on 
tdrzucony, jako nieodpowiedni, 

Wobec aktualności zagadnienia wystą- 
piło ostatnio Międzynarodowe Biuro Pracy 
z inicjatywą uregulowania tej ważnej spra 
wy na terenie Międzynarodowym, Mianowi 
cie, na ubiegłej IX sesji Komitetu higieny 
przemysłowej wystąpił M. Gudionsson, de 
legat Danii z wnioskiem, wzywającym do 
opracowania przez ekspertów projektu 
norm higieny pracy biurowej. Projekt ten 
został już opracowany i wygłoszony na X 
sesji Komitetu higieny przemysłowej, któ- 
ra odbyła się w dn. 21—23 września br. 

Ogłoszony w specjalnej broszurze pro 
jekt stara się przede wszystkim unormo- 
wać sprawę 

higieny pomieszczeń biurowych, 
„Lokal biurowy— czytamy w nim — powi- 
nien być zabezpieczony przed nadmierny- 


mi wahaniami temperatury, wilgocią i, o ile 


tylko możliwe, przed hałasem i wstrzą- 


śnieniami. 


Wysokość pomieszczeń nie powinna 


być mniejsza niż 3 m. Na jedną osobę po 
winno przypadać co najmniej 12 m. sześć. 
przestrzeni. Sufit i ściany powinny 
malowane na biało, od dołu zaś do wysoko 
ści 2 


być 


m. farbą olejną. Jest rzeczą pożądaną 


Zniszczony mosi pod Toledo. 


Systematyczne niszczenie gmachów publicznych, mostów i kościołów 

w hiszpańskiej wojnie domowej wyłącznie przez milicjantów działających ostatnio na 

rozkaz wysłannika moskiewskiego Rosenberga, który został mianowany ambasado- 
rem sowieckim w Madrycie. Z pięknych zabytków pozostają tylko gruzy, 


dl biurowy powinien być zabe 


przed zimnem i hałasem, 


Ńr. 267 


uprawiane jest 


a 
TIA 
aby podłogi były pokryte linoleum lub gu- 
mą w celu ochrony nóg przed zimnem; po 
sadzki dębowe nie powinny być śliskie, 

W dalszych częściach omawia projekt, 
jakie powinno być oświetlenie biura, na= 
turalne j sztuczne, jak wietrzyć i opalać po 
mieszczenia biurowe. Temperatura w Zi- 
mie powinna wynosić 

około 20 st. C. 
Ważne znaczenie ma budowa stołów i stoł 
ków, których wymiary powinny odpowia- 
dać normom fizycznym pracujących. 

W końcu omawia projekt sprawę nie- 
których urządzeń higienicznych, jak umy- 
walni, spluwaczek, ustępów, szatni, jadal- 
ni, pomieszczeń dla wypoczynku itp. 

Wysunięcie przez Międzynarodowe Biu 
ro Pracy tak niesłusznie dotąd zaniedba- 
nej sprawy higieny pracy w biurach i o- 
pracowanie zasadniczych norm przez kom- 
petentnych specjalistów wypełnia dotkli- 
wie dotąd odczuwaną we wszystkich pań- 
stwach lukę. 


PODSŁUCHANE 


ALE WPADŁ, 

Pan Karol wraca późną nocą do domu 
i zastaje niespodziewanie małżonkę, która 
powróciła bez zapowiedzi z letniska. 

Chcąc uprzedzić wypadki, zapowiada 
jej: S 

— Słuchaj kochanie, uprzedzam cię, że 
to wszystko, co ci już prawdopodobnie o- 
powiadali nasi sąsiedzi Plotkarscy, jest 
kłamstwem, wyssanym z palca. 

— To pięknie —odpowiada żona— bo 
cni mi właśnie mówili. że codziennie wra- 
całeś do domu o 9 wieczór. 
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Powieść współczesna 
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STRESZCZENIE. 

Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
czas pożaru teatru zginął ich syn Janek Wojdee 
ki, o którym myślał, źe dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opieką zarządza 
Jątego Taylora i nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć z płonącej 
widowni. 

Mąż Konstancji Bevergen spekulował na giel- 
dzłe razem æ potentutem finansowym Leverstonem 
który zginął w czasie pożaru, Po jego śmierci oka 
zało się, żo Bevergenowi grozi bankructwo. 

... > 


Wzięła brata za rękę i wprowadziła do 
Yallu. Przy stole siedziała matka z zacżer- 
wienionymi jakby od płaczu oczami, ojciec 
chodzi] nerwowo z kąta w kąt — w takim 
stanie Bert jeszcze go nie widział. 

— Prędko przyjechałeś — rzekł Strick 
lasi, wyciagając dłoń. 

— Dzień dobry, ojcze. Moorhouse przy 
wiózł muie swoim motocyklem. 


'daktor naczelny: Franciszek Probst, 


Strickland zrobił niewyraźny ruch ręką 
— Moorhouse... tak... bardzo. uprzej- 
mie z jego strony... Więc sprawa tak się 


przedstawia, mój chłopcze... — Urwał, u- 
siadł i zaczął przyrządzać systematycznie 
fajkę. Bert przestępował z nogi na nogę. 


Sprawa jest tego rodzaju, mój chłop- 
cze — podjął Strickland i uczuł nagle prze 


raźliwą bezradność i zniechęcenie. Opano 
wał się z wysiłkiem i dokończył twardo: 
— Moorhouse, Taylor i wszystko inne już 
jest zupełnie niepotrzebne. 


Będziesz mu- 
siał opuścić szkołę. 

— Przejdę do innej? 

Strickianć pokręci) głową. 

— Nie, Bert... — zająkał się, po chwi- 
li dodał porywczo: — Nie będę mógł za 


ciebie płacić! Dziś firma Leverstone'a 0- 


głosiła upadłość i już nie mam posady. 
W pokoju nastąpiła cisza. Słyszało się 
tylko przyśpieszony oddech pani Strick- 
land, przerywany tłumionym łkaniem: 
Zaskoczony chłopak spoglądał kolej- 


Odbito w drukarni Wiadysława Stypułkowskiego 
w Łedzi Piotrkowska 1% (Źwirki dawniej Karola 2) 


no na wszystkich: widział przedwcześnie 
posiwiałą głowę matki, wtuloną głęboko 
w drgające ramiona; naprzeciw niej sie- 
dział ojciec zupełnie złamany i postarzały 
nagle; w progu, opierając się o odrzwia, 
stała siostra Jenny z mocno zaciśniętymi 
zębami i z kamiennym wyrazem na przy- 
bladłej. twarzy. 

Widok był ciężki i trudny do zniesie- 
nia. Bert przeniósł wzrok na portret króla 
Jerzego, wiszący rad sekretarzykiem mat- 
ki. W następnej chwili w oczach chłopca 
zakręciły się gorzkie łzy, przesłoniły wszy 
stko. Utonęła w nich bezpowrotnie przy- 
szłość, o której marzył: Cambridge, adwo 
atura, mandat posła w Izbie Gmin, teka 
ministra, wysoki tytuł į fotel w Izbie Lor- 
dów... 

Przesunęła się nieśmiała myśl o sty- 
pendium. Odpędził ją, wiedział, że że 
względu na różne okoliczności to było nie 
możliwe. Pozostawało jedno: zabrać się 
do jakiejś pracy, zarabiać na życie i 
kształcić się dorywczo. W tych warun- 
kach mógł zostać adwokatem nie wcze- 
śniej jak za dwanaście, piętnaście lat — 
na marzeniach o świetnej karierze nale- 
żało położyć krzyżyk... 

Bert ocknął się i spojrzał na ojca, 

— Niewarto tracić czasu, ojcze — po 
wiedział, siląc się na spokój — trzeba za- 
wiadomić zaraz pana Taylora, że już nie 
wrócę do szkoły, Sądzę, że przy twoich 
stosunkach będę mógł otrzymać jakąkoł- 
wiek posadę, 

Strickland tylko chrząknął. Widział do 
skonale, ile samozaparcią się kosztowało 
chłopca to oświadczenie, bo w okresie wa 
kacyjnym, podczas dalekich wycieczek za 
miasto słyszał nieraz o szerokich planach 


na przyszłość, cieszy) się ogromnie w głę- 
bi duszy i był dumny z syna, 

— Czym chciałbyś się zająć? — zapy- 
tał niepewnie. 

— Wszystko jedno! — odpowiedział 
z udaną swobodą. 

Mysiał być konsekwentny i stanowczy, 
jak przystało na dorosłego mężczyznę i 
dżentelmena. Nie mógł pokazać po sobie, 
jak obojętne było mu wszystko, co nie 
szło po linii marzeń. 

— Najchętniej zająłbym się... — za- 
czął powoli, rozmyślając gorączkowo, za 
czym ina się oświadczyć ostatecznie. Czuł, 
że kiejkuje w nim nowy pomysł, uchwycił 
go się nagle i dokończył pewnie: Naj- 
chętniej zacząłbym pracować w wytwór- 
ni motorów! 

Matka poruszyła się niespokojnie, Oj- 
ciec spojrzał trochę zdziwiony i nie wyj- 
mując fajki z ust, wycedził z dość wyraź- 
nym powątpiewaniem: 

— 00!... 

— No, tak, ojcze! — podchwycił Bert. 
— Sądzę, że już mógłbym zarabiać przy- 
najmniej funta tygodniowo. Ja się znam 
coś nie coś na motorach. W przesłym ty- 
godniu rozebrałem prawie cały motocykl 
Moorhouse'a i znów go złożyłem!... Póź- 
niej zaciągnąłbym się do wojska — wy- 
wodził z ożywieniem — tam zawsze po- 
szukują specjalistów. Zapisałbym się do 
lotnictwa albo do czołgów... Nie, lotni- 
ctwo jest znacznie lepsze! Zawsze czło- 
wiek zobaczy kawał światy! 

— Przestań gadać głupstwa, Bert — 
przerwała płaczliwym głosem pani Strick 
land. — Ty jeszcze masz czas. Ojciec wy- 
biera się jutro do „Wintera i Dartmoora*, 
może uda się wyrcdić tam posadę dla Jen 


ny. Ona zupełnie dobrze pisze na maszy- 
nie i stenografuje. 

Chłopak obrzucił siostrę  przelotnym 
spojrzeniem, zauważył jednak, że jej gło- 
wą uniosła się nieco wyżej do góry, a na 
twarzy jeszcze wyraźniej zaznaczyła się 
zaciętość. 


Pomówię z nią później — postanowił. 
— (Ciekawym, co będzie w takim razie z 
młodym  Scottem?!... — Dokończył na 


głos: 
=- — Wprawdzie bez osobliwej chęci, ale 
i jabym mógł pracować w tej samej fir- 
mie albo w jakiejś innej, to jest zupełnie 
obojętne. Może ojciec powie parę słów o 
mnie? 

Strickland wstał, przesunął dłonią po 
włosach Berta i powiedział miękko: 

— Dobry z ciebie chłopak. Nie utrud- 
niasz mi ciężkiej sytuacii. Gdybym miał 
jakąkolwiek możliwość, na pewno zosta- 
wiłbym ciebie u Taylora i... — chrząknął 
głośno į urwał. Dalej już nie mógł mó- 
wić. 

Bert skinął głowa. 

— Trudno, ojcze. Jak nie możaa, to 
nie można. Znajdziemy co innegc! — od- 
powiedział z pozorną wesołością. 

— Dobrze, dzieci. Teraz chcę poroz= 
mawiać jeszcze z matką... — rzeki Strick- 
land po: chwilowej przerwie. 

Jenny i Bert wyszli. 

— Wstąpisz do mnie? — zapytał sio- 
strę, gdy się znaleźli oboje za drzwiami. 

Bez słowa zaczęła wstępować po scho 
dach na piętro. Bert podążył za nią, a gdy 
weszli do małego pokoiku, nie zapalając 
światła, rzucił się na łóżko i spoglądał na 
dziewczynę, której sylwetkę widział wyra 
źnie na tle okna. (D. c: n.) 
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Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władystaw Stypułkowski. 
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